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Przedpłata w ynosi:
W Krakowie:

miesi(«nle 1 złr,, kwartalnie 8  złr 
półrocznie O zł., rocznie 1* zl-

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie.

Na prowincji i w całej «iunairch,l
lustro-WęgierskieJ:

miesięczuio 1  złr. S-f .kwartalnie 
4 zlr. półrocznie 8 złr., rocznie 11» złr.

Numer pojedyńczy O cnt.
wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wi. rsz prtitowy, lub za jego miejsce, 
za pierwszy raz łO  centów, za nastę
pne po 5* ceinów. — Dr~! ne ogłosze
nia zwykłym drukiem po £  cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wy.azu. Minimum ceny drobnych ogło
szeń £.» cnt „Nadesłane" po £ 0  cnt. 

od wiersza

Adres dla telegramów: 
r K  U  R  J  E  ±1 “  —  K R A K Ó W .

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

■ -f . .- v,w» f ŝ rar:'. uszsssc*

Więk s z a  p o s i a d ł o ś ć  
ziemska.
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proceder swoim młodszym i chudszym  ̂weterynarji, w sprawie wydawnictwa dzieła fc owca kończy oświadczeniem i i  może Petycję gminy i obszaru dworskiego w

111.

Nie bez powodu w czasie obrad se j
mowych zamieściliśmy na m iejscu naczel- 
ii ;m uwagi p. H om pla: o pUłożeniu wię
kszej w łasności ziemskiej. U trzym anie 
ziemi w naszych rękach , toć przecie je 
den 7. głównych w arunków rozwoju n a 
szych sił narodowych, a  chyba ani Sejm 
ani poważnie m yślący oby watele łudzić 
się nie powinni pozorami świetnośoi, lecz 
uznać raczej, że grunt coraz więcej z pod 
•oóg się nam  usuw a i że w szelkiem . si
łam i zapobiegać tem u należy.

Jeszcze w roku 1880 w rozpraw ie j%t.: 
„ K fk a  słów o obecnej sy tuacji w łaści
ciel- dóbr ziem skich“ pisał p. H enryk  
Kiesskowski, zasłużony dyrektor Tow. 
wzaj. UDozp.eczeń:

„Najw ięcej m ajątków  wychodzi z rąk  
dawnych rodzin przez lekkom yślność, ży 
cie nad stan, nieznajomość fachu 1 b rak  
rachunku. Młody człow iek, obuim ująo m a
jątek  nic m a często w yobrażenia o tem , 
co ma stanowić jego zawód, a w ychowa
ny zwykle nad stan, przez cc w prow a
dzony w fałszyw ą pozycję, wstydzi się 
zazwyczaj swojego rzeczywistego stan o 
wiska m ajątkow ego, które uw aża za n ie 
odpowiednie do jegc pozycji socjalnej, a 
n a jąć  w pam ięci, że w jego  rodzie żyli 
przodkowie po p a ń sk u , trzymaH dużo 
sług, k o n i, tem  też najgłów niej się za j
m uje. Gospodarstwo prowadzi jako  dyle- 
an t, sprow adza maszyny li d latogo, aby 

mógł powiedz.eó, że m a tak ie łub jeszcze 
aowszego syatomu jak  jego sąsiedzi, m ar
nuje pieniądze tak  na wytworne życie, 
jak  bezrozum ne gospodarstwo i ciągłe fan
tastyczne eksperym enty, a usłużny żyde t 
jodaje  funduszu, obliczając niemal czas 
•i góry, kiedy-, się to skończy. Gdzie je 
szcze pani domu wstydzi się swego wznio
słego stanow iska gospodyni, na któro, 
barkarh , ja k  ongi za dobrych czasów 
twierdzono: trzy w ęgły domu spoczywa- 
ą — natom iast dum ną się czu je , gdy się 
stanie pięknie ubraną  lalką w dom u,—  
gospodarstwo zaś domowe, tak  zwane ko
b iece , oddaje w ręce n ieudo lnej, ozęsto 
o swoje® zadaniu wyobrażenia nie m a ją 
cej szafarki — a ta  m arnuje wszystkie 
drobne oszczędności, k tóre w łaściw ie s ta 
nowią ten pożytek, co to nie da rodzinie 
upaść, — tam  pewno po kilku a w naj
szczęśliwszym razie po k ilkunastu  latach 
m arnieje fortuna i zamożny właściciel 
sta je  się proletarjuszem , nie um iejącym  so
bie pomódz. Nieszczęście buwiem spadło 
na niego zawsze nieprzygotowanie i nie
spodzianie, gdyż do końca nie wiedział 
ja k  stoi, bo nigdy się nie obliozał i nigdy 
nie wiedział, co m a i ile komu w inien, a 
kiedy już  niem al głód poczyna dokuczać, 
to w Bzczęśl.wym razie sta je  się ag en 
tom win zagranicznych i jeździ po da 
wnych znajom ych, aby  icn nak łan iać  na 
m arnow anie grosza przez zakupno liche
go fabrykatu  francuz iego, winem nazy
wanego.

D ziś je s t produkcja rolna najbardziej 
obdłużona i mały stosunkowo daje do
chód, niew ystarczający na pokrycie uc i
skających j ą  ciężarów, a  to położenie; 
w ytw arza stan , wśród którego zamożność |

I To położenie rzeczy zwraca uwagę m y
ślących lodzi i wywołuje różne pro jek ty , 
aby o iłe eię jeszcze da, tam ę złem u po- 

Uożyć.
To wszystkie sposoby, które p. H em pel 

wylicza, bezsprzecznie wrelce w plyuąć 
mogą na poprawę stosunków, ale z n a 
tu ry  rzeczy wymagają większego zespo 
lenia sił i wj tworzenia ściślejszej sol. 
darnośei. Kto zdoła jednakże rozbudzić 
na nowo tę solidarność, k tó ra  niestety 
dziś jest więcej rozluźnioną, niż k.edy- 
kolwickP W ielkie nazw iska, to pociągają 
niektóre tylko sfery, a pominąwszy, że i 
tych nazwisk brak coraz w iększy, nie 
podobna szerszych kół zniewolić, by sic 
poddały ich wpływam.

Stow arzyszenia obywateli oparte na 
wzajemności, m ogłyby więc jedynie roz
budzić napowrót ducha ściślejszej łączno
ści i solidarności

Szczegółowy pro jek t takich stow arzy
szeń okręgowych, m ających na celu opie
kę nad wtasnością ziem ską i obronę 
przec.w wywłaszczeniu — podał we wspo
mnianej rozpraw ie dyrektor H enryk Kle- 
flzknwnki a należało. abvszkow ski, a życzyćby należało, ab 
w ielka ta  myśl raz wreszcie została urze-

|o  hodowli bydła rogatego w kraju. k oś inny mógłby « '•  ołtnjn rolniczym po Iwoniczu o uznanie drog: , prowudząoe do
Ogółem weszło dotąd 773 petyoyj, któro święcić więcej fachowej wiedzy, ale żeby zakładu zdrojowego W Iwoniczu zr drogę 

odesłano do właśeiwyoŁ komisyj , mógł poświęcić więcej pracy i szczerych krajową, uchwalono odstąpić W ydziałowi
Sprawozdanie W ydziału krajowego o a- chęci o tem pozwala sobie wątpić M fcter krajowemu do załatwienia, z Doleceniem 

koji s powodu nieurodzaju w roku 1889,', ski). udzielenia subweDcji w wysokości 7 5 %
odesłano ao komisji gospodarstwa krajo i (Przewodnictwo objął tymczasem ks. me- kosztów pod w a-nnkiem , że miejscowe 
wego.

Następnie motywował p. Struszkiewicz 
wniosek swói , sprawie objęcia na rzecz 
państwa kolei Karola Ludwika. Mówca o- 
piera się na tem, że wskutek brzmienia 
§. ]9 koncesji kolei Karola Ludwika z dnia 
30 marca 1357, termin, od którego służy 
państwu prawo objęcia tej kolei, co do 
linji Kraków-j obica jnż w r. 1878 upły
nął, a co do linji Dębica Przemyśl z dniem 
1 istopada 1891 się rozpoczyna

Wniosek odesłano do komisji administra
cyjnej .

Z krtei uchwalono nstawę nadając gm. 
oi. Złoczowa prawo pobierania od r. 1891 
przez 3 lat opłaty ód piwa po 1 złr 70 
ct. za hektolitr

Komisja gospodarstwa krajowego w uosi:
1. Sejn. przyjm uje do z iadomości spra 

wozdanie W ydziału krajowego, dotyozące 
krajow yth  niższych szkół rolniczych u Ho 
rodence, Jagielnicy i Kobierninach, tudzi. ż 
krajowej szkoły upraw y i wyprawy roślin

czy yfistuioną. Stowarzyszenia takie mo- włóknistych w Gródku 
glyby oddać krajowi i_ *ę ^rnoeen ioną. 2. Sejm ustano wia w miejsce dotychcsa

sowych niestałych posad nauczycieli dousługę, że mogłyby też i m niejszą w ła
sność otoczyć o p ie k "  wcelu utrzym ania 
ziemi w rękach polskich. W  każdym  ra 
zie pow stałby nowy poważny czynnik w 
naszej pracy ekonomicznej, którego nie 
może zastąpić praca Kilku chętnych, choć
by najw ybitniejszych jeduostek . Niech więo 
rozważą ten projekt posłowie ropiezeutu- 
jąey  w Sejmie większą własność i niech 
dadzą inicjatyw ę do dzieła, k tóre  wyda 
n ie w ą tp l iw ie  poważna rezultaty.

nauk elementarnych, ogólnie kształcących i 
przygotowawczych przy krajowych niższych 
szkołach rolniczych w H  rodence, Jagielni 
cy i Kobiernic»ch, takież posady etatowe 
stałe z płacą roczną 500 złr., dodatkiem 
akty walnym 50 złr. i trzema dodatkami 
pięcioletiuouii po 50 złr. każdy, tudzież z 
prawem do emeryłnry.

3 Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
urządzenie pray krajowych niższych szko 
łach rolniczych w Jagielnicy i Hoiodence

tropol. Sembriitowicz) czynniki pokryj? resztę kosztów i zabez-
P. St. Stadnioki zapowiada poprawkę dc pieczą naaal utrzymanie te, drogi, 

punktu 5 wniosków. i  Petyeie mieszkańców cbrz rl kat. Bu-
P. Struszkiewicz, jako sprawozdawca bro- czacza i Nago-zauki o ustanów.enie oso 

ni wniosków komisji, poczem przystąpiono |bnego katechety dla dziatwy szkolnej obrz 
do rozpraw szczegółowych. Bez dyskusj’ |r z -k a t . ,  a osobnego dla dzieci obrz. gi
przyjęto punkt 1 do 4. Przy punkcie 5 ! kat., odesłano, n? wniosek referenta dra 
wywiązała się ożywiona dyskusja, w któ jZolla, do Rady szkolnej kraj. 
rej udział wz‘ęli pp. Struszkiewicz, K łem ., Z kolei uchwalono w spray-ir petycji
Deieduszycki, który wniósł, aby Sejm p o • f Antoniego Gettlicha, dyrektora szkoły wy 
lecił Wydziałowi krajowemu przyśpieszyć 3r:ałowei żeńskiej w Krakowie, o rzywro- 
rokowania o nałożenie w powiecie stryjskim : cenie mu pensji przyznanej dekretem Rady 
niższej szkółv rolniczej, oraz aby postarał szkolnej krajowej, poiecić Wydziałowi kraj., 
się n c. k. Rzrdu o dotację na zaJ żenie i |  ażeby snrawę, w petycji poruszoną, w po- 
utrzymaDietej szkoły, Dalej przemawiali pp. rozumieniu z Red? szkolną kraj. zbadał i 
St. Stadnicki, Jan  TarnowskK Włnd. Kozie I odpowiedni wniosek na najoliższej sesji
brodzki, Antoniewicz i Trzecieski. (Książe j przedłożył.
Marszałek obejmuje napowrót przewodni
3tW0).

Na wniosek p. St. Stadnickiego odesłano 
punkt 5 napowrót do komisji a następne 
pnnkta przyjęto bez dyskusji. Dalej nenwa 
łono, że p Mikołajowi Wojoiechowskie-nu, 
kiorownikowi szkoły w Kobiernicaeh, lata 
służby liczyć się mają od dn. 1 maja 1 8 8 6 , 
kiedy objął posadę.

Wniosek komisji gospodarstwa kraiowe- 
go w sprawie podniesienia uprawy tytoniu. 
(Patrz Nr. wczorajszy Kurjera Pohlc.) 
przyjęto z poprawką p .K rp ri, aby na sub
wencję przeznaczyć 2000 złr Tocznie, za
miast 1.200.

Panom Marjanow5 Majewskiemu i Stani 
sławowi Sobolewskiemu udzielono vgniam

Petycje Antoniego Błachowskiegc i K a
zimierza Hollenara w Stanisławowie o 
przyznanie dodatku na mieszkanie, odstą 
piono Radzie szkolnej kraj. do zbadania i 
załatwienia.

W  spiawie petycji Leopolda Czarnieckie
go emeryt, nan -.zycieia kierującego w brza- 
żunach, uchwalono polecić Wydziałowi k ra
jo n m a , .iseby, w porozumieniu z Radą 
jzkolną krajową zbad ł, czy petycja ta za- 
sluguje na wyjątkowe uwzględnienie i żeby 
przedłożył odpowiedni wnio tek na naj
bliższej sesji sejmowej.

Petycję Jana  Gajewskiego, kierownika 
4 klasowej szkoły męskiej w Kętach, o 
przyznanie mu 4 dodatku pięcioletniego, 
uchwa'ono odstąpić Radzie szkolnej krajo-

sfuci’or>r/ri, a Karolowi Hausnerowi i F ry d .lw ej do zbadania i załatwieniu.
Franc. Wojtowiczowi *emam aetatis Petycję Bazylego Rakowskiego o przy-

Petycje: gminy Berbeka o przeniesieniejzr*.nie ns ‘i emerytury po 40 Je niej służbie

żnycb gatunków tytoniu i wyznacza na ten
T n f n r m n r ip  l cel kred*t w wy ;okol5ci 200 *h -i n i D r m a O J C  4 SejjJ1 npe^ ażnifi W ydział kraiowy do

N a m ie s tn ic tw o  p r z e d ł u ż y ł o  do końca ninji z 1 -i® urnowy^ ■ wKseicielen. Kohiemic
1891 roku pozwolenie, udzielone Bractwu*'0 wydzi"żawioi.ie dl i krajowej niższej szko- 
Najśw. Marji Panny w Przemyślu, do zbie ^7 w biernicacł folwarku , t?mże położo- 
rania w całym kraju dobrowolnych sk ła* |neS° odpowjedniehti budynkami gospo- 
tlek na rzooz budowy własnego domu, dla , dartikimui X * ie k . inwo" ‘arz<' [I ^ywym i 
p o m ie s z c z e n ia  opuszczonych chłopców, pod jTO^rtwyiŁ u® , czy i do kod ca roku
warunkiem, iż zbieran:em tych składel ' “ 1
zajmować sio będą osoby, zaopatrzone w l 8®)“’ przyjmuje do wiadomości pro
certyfikaty, wystawione przez wymienione f j®ht założenia krajowej niż izej szl "łv roł-
Ihaotwo, a poświadczone przez '  itarostwo | Dic,!?i w okręgu Towarzystwa rolniczego
w Przemyślu. gorlicko krośnieńsko-jasielski'go, poleca po-

  ---- — snownif Wydziałowi krajowemu przeprowa ■
Namiestnictwo przedłużyło d„ k 01j0ft CSS0I ? dzenie rokowań z o. k. Rządem w celu u

- - ----- jj—.o „ a - J ot8cji ze gkarbu
utrzymanie proje

ogródków doświadczalnych, ola uprawy r ó - ok*' ^n sądu pow w Kamionce Strn nauczycielskiej, uchwalono udzielić Wydi

przyszłego roku pozwolenie udzielone ’ z> lkkin,a urii ° " ie<1u.iei dotacji ze skarbu 
k o m ite to w i cerkiewnemu w Waniewicaeh, w |i  lłli8twa nR »«P*ehie i utrzymanie proje 
powiecie S a m b o rsk im , do zbierania składeŁ ktowanej szkoły i prze iłcżonie na najbliż- 
w całym k r a ju  na cel budowy cerkwi, z | s zni sesji sejmowej cdpowiednich wnio 
z a s trz e ż e n ie m , że zbie:-aniem datków zai | Bk^w- . ,
m o w ać  się bedą osoby opatrzjne w certyfika I ' !jm uchwala ws awi w ndżet kra
ty rzeczonego komitetu, a poświadczonej)JJwy a 8zko^  uprawy i wyprawy lnu i 
nrzcz starostwo w Samborze. konopi w G ródk. na rok 1891 ja k o  wyda-
r  tek i adzwyczajny

n .-t-amgjiiî gOTWMŁwwaHwiaBiiiiirrwnwiMrnna jM-jfa. a) na dokupienie maszyn i narzędzi do
I uprawy roślin włóknistych kwotę 360 złr.;

IUI-
miłowej, miejscowości Lipowiec i Majdan iłowi krajowemu, iżby, w porozumioniu z 
Lipowieoki o przeniesienie do okręgu są Rudą szkolną krajową, zD&dał okolicinośoi 
dow sgo w Przemyślanach, obszaru dwor-1 w niej przytoczone i odpowiedni wniosek 
sk’ego Solina o przeniesienie do okręgu 8 na najbliższej sesji sejmowe] przedłożył, 
sądowego w Ustrzykach dolnych, gminy i i Petycję Karola Marc jak-a, byłego kiero ■
ohs dwor. M&gdaiówka o przeniesienie wnika szkoły ludowej w Kańczudze, o 
do okręgu reprez pow. w Skalacie; gmint wsparcie lub podniesienie pooieranej obe- 
i odsz. dwor. łjoroka o przeniesienie do i cnie emerytury do kwoty 600 złr. uchw a- 
okręgu reprez. pow. w Kołomyji, gminy J Sono odstąpić Radzie szkolnej krajowej do 
i obsz. dwor. Dżurków o przeniesienie dc i ścisłego zbadania przytoczonych w niej o- 
okręgu reprez. pow. w Horodeuce — po ij koliezności i do udzielenia wyniku tego 
lecouo rządowi do uwzględnienia. badania 'Wydziałowi ktajowemu, któremu

Przystąpiono do sprawozdania komisji?polecono, iżby następnie w porozumieniu z 
prawniczej o sprawozdaniu W ydziaiu kra j Radą szkc>’ną kraj odpowiedni wniosek 
jowego b czynności Departamentu VI, za j Seirrowi przedłożył.
czas od dnia 1 lipca 1889 do końc? czer- * Na tem wyczerpano porządek dzienny,
woa 1890 Sprawozdawca p. Dworski. P . Gnoiriski Jan  in te rp e lu j c. k. Rząd

jkomisja wnosi: jw  sprawie fundacji Hieronima Sadow-
I. Sejm pnyim uje sprawozdanie W y jskiego, dlaczego ta fundacja nie woszi» w 

działu krajowego z Departamentu VI Sal życie.
czas od dnia 1 lipca 1889 do końca czei P  Gnoiński Jan  wnosi, aoy poiecić W y <
wca 1890 do wiadomości działowi kraj. zbtdanie sprawy założenia

II  Poleca W ydziałowi krajowemu, aże • funduszu emerytalnego dla wszystkich władz 
by w sprawach zwolnienia od służby w * autonomicznych
pospolitem ruszeniu przestrzegał śc*śle po-1 K oniec posiedzenia o godzinie 2, mi-
stanowienia §. 15 ust. 62 lit. A. rozporzą nut 55 
(lżenia Danistersrwa obrony krajowej z dnia Następne posiedzenie

Sejm kre.owy.
13 posiedzenie II. Sesji, VI. perjodu. 

(List „Kurjera Polskiego").

b) na zakupno jednej p iry koni, uprze 2V 1 8 8 9 ^  19& dz. p. p. nie 11 przed południem.
l&Y i najpotrzebniejszych narzędzi do uprs Wnioski komisji przyjęto bez rozpraw. ł

linii

we ^rodę o ęodzi-

BWM5

Na szlaku wyzysku.

wy roli kwotę 440 złr. Z kolei nastąpiło sprawozdanie komrsji
|  7. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu budżetowej, co do wniosku W y działu kra-1
jjna rok 1891 kredyt do wysokości 2900 jowego w przedmiocie utworzenia jeszcze" 
i zlr. na postawienie budynków dła szkoły jednej posady sekundarjusza I  klasy w szpi- ■

Lwów , 11 listopada. I uprawy i wyprawy lnu i konopi w Gródku, taiu św. Łazarza w Krakowie. Sprawozda 
tudzież na dokupno drugiej pary koni r.i- wca p. Czyżewicz. 

zadłużonego producenta z dniem każdym i Początek posiedzenia o godz. I I  min. 10. jjbnczych, a to w myśl sprawozdania W y 5 Komisja wn ■'si: j N a starym  dworcu spotkałem  także W i-
zinniojszać się musi. P rzy  zm niejszającejfPrzew odniczy marszałek ks. Sanguszko. iziału krajowego z dnia 10 października I. Ustęp B „Służba lekarska" uch i lo - , Gniewskiego z R o litn icy , przyjaciela z
się zamożności zm niejsza się wypłacał- Obecnych 96 posłów. Urlop od kfc. Kar ! 1889 1. 43.323 na ten wypadek, gdyby nego przez Sejm k-ajowy na posiedzeniu zjpodróży  od T orun ia  do Bremy. C ara ie-

(Dokończ.)

ność. kap ita ły  sta ją  się coraz więcej po- ,MIka uzyskał p. Rognyski na 2 dni, a
szuki w anerui, a zatem  i droższt — a {Izba udzieliła p. Tad. Romerowi urlopu
w ynikły w t?n  sposób nienorm 1* y p o - f 8j. do końca sesji.
pyt na kap ita ły  w ytw arza zw łas/(za  przy z  odozytauych przez p. Jędrzejowicza
naszem usposobieniu położenie oraz zy - \ petyoyi, wymieniamy najważniejsze: 
skowniejszo dla kapitalisty lich .fiarza. W , dział pow. w Łańcucie i Brzesku, o 

Nic przeto dziwnego, że ludzie um 6- wyjednanie zmiany ustawy i przepisów b i 
jący  obracać kap ita łam i, choćby z po-jpatecznyjh . Wydz. pow. w Rawie, Brze 
ozątku najm niejszom i, korzystają  z teg o isk u , Buczaczu, w sprawie podatku z prawa 
położenia i nio pracm ąc, nie w kładając k a - ’ propinaoji. Gm. Dębioa, o podniesieni-? Jo 
pifału  w przedsiębiorstw a, k tóre w każ ’ rzędu miast. Gminy Gaje dytkordeckie, 
dym razie pewne ryzyko przedstaw iają, \ Berlin, Folwarki wielk.e, Folwarki małe, 
eksploatują ludzi, a  w łaściw ie pracę lub (o zniesienie Rad powiatowych. Gmina m. 
nieporadność ich i w końcu nie znając się i Oleska, o bałożenie szkoły rolnicze1 w 
na rolnictw ie, n>c m ając do tego ani po- ■ tamLu. Gmin- pow. łańcuckiego, o zmianę

J X » O J v o i ) t J L j A * J J
szkołń U w tej samej realności poaostad d, 10 października 1878 r. etatu posad i \ go rodzina leża ła  w ciemnym korytarzu 
miała, którą dzisiaj za muje. ‘ płac Krajowego szpitala św. Łazarza w K ra - j  na śmieć ach, m atka  karm iła dziecko

8 Sejm upoważnia Wydział krajowy do kowie, ma odtąd brzmieć jak następuje: p'Crsią w kup.e D arłogu; znalazł się tu
zamiany pola, do ożytku szkoły uprawy i B. Służba lekarska: a) sześciu prymarju- i także j 3go b ra t, którego w łaśnie trapił
wyprawy lnu i konopi w Gródku oddane- szów (między nimi profesor położnictwa); skrupuł, że w kra ju  pożyczył od kogoś 
go, na inno pole, a ewentualnie do za i b) siedmiu sekandarjuszów I  k lasy ; o) 3 rs 5 na podróż do ÓLiiieryki póinoerej, 
dzierżawienia inrego gruntu dla tejże szko-’ sekuDdarjuszów I I  k lasy , d) akuszerka; e) tym czasem  zdecydował się jechać do po
ły odpowiedniejszego. aptekarz; f) prosektor; g) ohemif “łuduiow ej, chciał w ięc z Bremy odesłać

P. Klemens hr. Dzieduszycki wnosi o 11. Do budżetu szpitala św Łazarza w | pożyczone pień adze. Dowiodłem m u, że 
założenie wyższej szkoły rolniczej w Stryju, Krakowie Rab. I. poz. 4 wydatków na rok dług będsJe m ógł odesłać równia dobrze 
zwracając uwagę na to, ie  strony intert- 1891 wiftawii się na płacę dla 7 sekunda- z Brazylji, a pięć rubli lepiej zatrzym ać 
sowuiie na rzecz tej szkory gotowe są po- rjuszów I. klasy kwotę czterech tysięcy jeszcze, gdyż o Brazylji straszne rzeczy 
nieść znaczne ofiary. {dwustu (4.200 złr ), zamiast preliminowr Tr' “ ”T'' '

P. Okuniewski żali się, ie  do szkoły nej 3.600 złr

woiania, ani usposobienia, przychodzą do ustawy drogowej. Te same, przeciw ust*- 
Dem. i m ajątków , a prowadząc ciągle wie sanitarnej. Gmina Budzanów, o usta- 
proceder na lichw iarskim  obrocie kapi-1 nowienie tamże urzędu telegraficznego i 
tiłu i oszczędności oparty, powiększają podatkowego. Gmina Kawczykąt, o zapo- 

foriunę i "własności ziemsKie na z g u b ę ! mogę na regulację rzeki Stryj Kilku nau- 
tycli, k tórzy do zagłady fortun po przód- izycieli, o zapomogę lub dodatki pięciole- 
kach odzied uczonych bezmyślnym nie ‘ tnie. Tow. kraj. Bazaru dla wyroou i sprze* 
rządem  zdążają. A kiedy tak ie  wielkości dąży obuwia we Lwowie, o subwencję,
finansowe aoohodzą ao m ajątku , własne Stow. „Szomer Izrael" we Lwowie, o ob>
oczekiwania przechodzącego, wynoszą się sadzenie posad przy władzy autonomicznej 
2 k ra ju  do W iednia, unosząc z sobą także kandydatami wyznania mojżeszowego. 
wzgardę dla wszystkiego, co polskie, a b y , Tow. Ochronek chrześcijańskich we Lwo 
zając wygodnj fotel w tum ie wiedeńskim  wie, o subwencję. Djetarjusze sądu pow.
m achjaw elskiej sp ek u lac ji, giełdą zwa- w Radziechowie, o polepszenie losu djeta sj/: Jakby się był przekonał, nie mógłby
nym, zostaw iając nabytk i ziemi i dalszy rjuszy. Dr. Antoni Barański, prof. *ikoły dziś oponować)

rolniczej w Horodence przeznacz mej prse II] Do oddziału chorób zakaźnych w
dewszystkiem dla włościan, przyimowani są szpitalu św. Łazarza w Krakowie, m? byo 
zbyt larwo synowie z innych warstw. J ę  przydzielony 1 sekundarjusz I  klasy, tenże 
zyk j -st we wymienionej szkole bardzo s - ma mieszkać w szpitalu i być jedynie na 
niedbany. tym oddziale użyty, jak długo ten oddział

P. Romanowicz odpowiada, że W ydział 
krajowy gam ńę przekonał, że szkoły po
trzebują naprawy. Wychowaricy pTzy egza 
minie odpowialal: w języku ruskim bardzo 
dobrze, P. Okuniewski był wprawdzie na 
egzaminie, ale nie był obecny podczas e 
gzaminu a języka ruskiego, gdyż inaczej 
byłby się przekonał, iż o zaniedbaniu ję- 
zy&a ruskiego mowy być nie może. ( Gło-

jest obłożony
IV. Nadzór lekarski nad oddziałem cho 

rób zakaźnych poruezonym być ma kolejno 
jednemu z pryma jnsaów chorób wewnątrz 
nych.

Powyższe wnioski przyjęto b e*  ro z p ra w  
Na wniosek p. Szcz K o z ie b ro ń z k i  fgo, 

odroczono referat komisji p rz em y sło w e j, o 
spraw ozdar'i Wydziału k rn o w e g o  w czyn 
nosoiacn w zakresie p rz e m y s łu ,  do nastę
pnego posiedzenia

ludzie m ówią.
O tych  biedakach na staryna dw orcu 

Kolei żelaznej w Brem ie jost tak dużo 
do opow iadania, że nie ma m ożności o- 
pisywać wszystkiego. W  su te ren ie  je s t 
w ielka kuchnia, gdzi< dzieci em igrantów  
obierają kartofle, a k ucharz , Niemiec, 
ciągl« je s t rzynuy ; h e rb a ta  g e tu je  się tu  
w ogromnych k o t ła c h ; mnóztwo chleba 
zalog? sto ły . ,

Nie sądźcie, iż ca łe  to położenie stoi 
nt przeszkodzie sprawom  ogólno ludzkim; 
ludzie się tu  rodzą n r  biw akach owych, 
u m iera ją  i zaw ierają m ałżeństw a. Gd 
dnia 23 października przyszło na św iat 
w B rem.e awóch chłopców, um arło zaś 

^w tym  czasie tro je  dzieci. Atoli uajcie- 
5frawsze je s t, że za warto sześć m ałżeństw ;
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„bo tu  łatw o ćlub wziąć — mówi jeden  
chłop —  dasf na jednę zapowiedź i do 
o łta rz a ; nikt człeku  nie wadzi, ko
biety  nie odbije, kiej się nie w le- 
cze64

P anuje  przekonanie, że w B razylii na j
więcej tacy  w aru , co już  m -ją  żony. 
N ietylko ślub zaw ierają, lecz wyprawiana 
sonie głośne w esele, w edług ry tu a łu  k ra  
jowego, z oczepinami i t. d. Zam iatają 
w kącie sali jednę  kupę śmieci, sk rzyp 
ków je s t pełno między nimi * hasa
nie trw a przez ca łą  n o c , albo i 
dłużej.

—  R ozpusta tyło w głowie u głupie- 
go n a ro d u ! — mówił do mnie onłop sta 
ry  o taM em weselu.

Żona b ra ta  mojego, W iśniewskiego, 
opow iadała mi, że lada dzień będzie no
we w esele, gdyż krf wna j e j , Ju lka , 
dziewucha 16 letnia, aż s>ę rwie do B łaż
ka, parobka 23 letniego.

Z aw iąrałem  w ie k  stosunków z tymi 
em ig ran tam i; nie wymieniam iob na
zw isk , aby nie zajm ować dużo m iejsca. 
W ogóle, czy to w dzień, ozy wieczorem, 
jeżeli się spotka w spokojnej i poważnej 
B rem ie ludzi rozm awiających głośno, 
można się na pewno do mch zbliżyć, 
gdyż to są emigranci. C j,gk ich zapy 

ę :
—  A zkąd ojcowie F
—  Oj, zdaleka, zdaleka, mój p a n ie !
I  każdy gotów ci zaraz opowiedzieć

historję swego życia. Podejrzliw ość da 
wmejsza zniknęła te raz  zupełnie, nie wy
strzegają się mówić, są sm utni, większość 
już  głośno żału je , że kraj opuścili.

Mimo całej ewej sym patji, jaką  mani 
d la tych biedaków , muszę nowiedzieć 
praw dę, że wielu m iedzy nimi nie przy
nosi chluby krajow i. Pozw alają dzieciom 
żebrać n a trę tn ie  po drogach, są w n a j
wyższym stopniu nieporządni na gospo
dach, jw arliw i i zuchwali. Przy ulicy 
„A uf der B rake*, pokłócili się .  gr spo- 
dynia (firmę B auerm em ter) i chcieli ją  
bić. Gdzieindziej znowu wtargnęli do izby 
gospodarza i zabrali mu m aterace, oraz 
p rześc ierad ła , aby  je  sobie położyć na 
posłaniu Mów.ono mi o kradzieży, lecz 
nie podano dokładnych wskazówek, więc 
sobie pozw alrm  z przyjem nością wątpić.

O dwiedziłem  redakcję  Bremeńskiego Ku 
rjera, jednak  spraw a w ychodztwa nie 
z°im uje tu  widocznie dziennikarzy : red a
ktor tłum aczył się, iż ma Jużo roboty, 
ponieważ pismo jego dwa razy na dzień 
wychodzi.

W ięcej doniosłoścr im ały dla mnie od
wiedziny księdze i członka Tow arzystw a 
św. R afała , ScbOnera. Gdy tam  pier
wszy raz p rzyby łem , zastałem  pełno 
chłopów, a  między nimi niejakiego B ia
łeckiego, z pow. Konińskiego; chłopu u 
roaziło się ds*ecko i żądał chrztu, „bo 
jeźli m ałe m t w drodze zam rzeć, to 
przynajm niej, jak o  katolik*. W padła też 
do księdza baba jakaś z wrzaskiem, w y
rzekając, iż ją  do cna okradziono. Em i
granci są radzi, gdy kto do nich czysto 
przem ów i: „Ooo, to pan musi z naszych 
stron!*  pow tarzają.

Jestem  przekonany, że gdyby me oba
wa Kary za przejście granicy i nic brak 
środków, to połowa tego tłum u zaw ró
ciłaby już z Brem y. Żywność, choć 
m e je s t zła, nie sm akuje im, gdyż D ie  

tak a , jak w dom u; grochu szablastego 
jeść  nie chcą, wylew ają por<je na z e- 
mi§ i wolą się opychać ch!eb im,

W  niedzielę, od godziny 10-ej rano, 
tłumy chłopów w kaftanach i długich 
kapotach, bab  w różnokolorowych kic- 
ekach oraz chustkach, podążały do ko
ścioła katolickiego przy ulicy K losterk ir-t 
chenstrasse; trudno się tam  było p rze
dostać, tak i ścisk panował. W yglądało 
to zupełnie tak  samo, ja k  gdyby suma 
w kościele parafjalnym  na wsi.

N iektórzy padali na ziemię, całowali 
ją , głośno łk a ją c , inni modlili się żarli
wie nt głos, a przez ceły czas rozlegały 
się nabożne pienia, k tóre u nas lud zwy

kle śpiewa do kościołach. Kazanie Do
wiedział ks. P ra h a r łam anym  językiem , 
zachęcał do wytrw ania w W ierze i ufno
ści w m iłosierdzie P ańsk ie . W ielu ludzi 
dnia tego przystępow ało do P rzenajśw ięt
szego Sakram entu.

Z tem  wszystkiem  było jakoś g robo
wo, sm utno; patrząc na ów lud zb łąk a 
ny, zapędzony w obce strony, opuszcza
jący z iem ię, k tóra  rąk  potrzebuje, t r u 
dno się od łez w strzym ać. A  kiedyż in 
dziej p łakać, jeśli nie w tak ie j chw ili?

Nie widziałem  ani jednej sukm any — 
wszystko kubraki, kaftany, surduty , Ka 
poty. N ;e spotkałem  a n  jednego '•błopa 
z gubernii radom skiej i k ieleck iej. W B re
mie też żydzi zupełnie się oddziel.li od 
chrześe’jan N a starym  dworcu darem nie 
poszukiw ałem  choćby jednego izraelity.

Jeszcze m ię bardzo zajm ow ało spraw 
dzenie, o ile chłopi tu ta j oddalą  r ę .  pi
jaństw u ; trzeba  przyznać, iż na tym 
punKcie panuje znaczna wstrzemięźliwość 
Ci, którzy zachodzą do szynków, piją w 
nich tylKo piwo, rzadko — wódkę, „bo 
jak aś  ta a a  do niczego niepodobna*. W ie- 
'u też siedzi w szynku, aby się tylko 
pogep-ć ;  przyglądają się to  wesołym m a 
rynarzom , tc  murzynom  „cećniejakiem u 
narodowi-4, o który w Brem ie n’e t ru 
dno.

Ju ż  to  o gapiów "aszych Wbzędńe się 
tu  potknąć można. Po niedaw nej w ysta 
wie brom eńskiej do ostatnich ani paź
dziernika odbywały się heco na rynku, 
chodziły po ulicach w ielbłądy, niedźwie
dzie z m ałpam ’ i t. p., więc M aćki, Bart- 
ki, K aśki i M aryny w ystaw ali precz z 
rozdziawionemu usty.

Muszę tu dodać joi zoze, że "szyscy
brem eńczycy uspraw iednw iaią  się ja k  n a j
troskliw iej z zarzu tu , jakoby  w ich m ie
ście lub wogóle m iędzy nimi istnieli ajen
ci ao sprow adzania od nas emigrautów 
,N ach  B razilien“. N azyw ają to handlem 
ludźmi i zżymają się, gdy im wspominam 
o tak ich  ajen tach . Tylko o nazwisko San- 
tosa ciągle p o trącam : mówią o nim księ
ża, ekspedjenci okrętów, w łaściciele ho
teli i sklepów, a zawsze źle.

Dziesiątego listopada w ychodźcj m ają 
wsiąść na nowy sta tek , aby w yruszyć do 
L izbony, wszyscy oczekują te j obwili z 
niecierpliwością.

stwowego, o ustroju szkolnym. R eskrypt {założy, ażeby ten cel osiągnąć. Hołdy i 
mc- s ta rą  datę —  wydany by ł podobno życzcuia, jak ie  mi panowie wyraziliście 
Jeszcze przed ustąpieniem  księcia Bls-

Z  Sejm u w  Lubianie.

P rzy  uzasadnieniu wniosku o u tw o
rzenie słow eńskiej akadem ji pr»wa. i 
słoweńskiego sąau  krajow ego wyższego 
w Lubianie , ośw iadczył poseł Svetee : 
„N ^m icocy i włoscy sędziowie ignorują 
równoupraw nienie Słoweńców. Słow ian 
posądza się zawsze o panslaw izm , de 
nuncjuje się ich jak o  panslawistów na
wet w cesarskiej kancelarji gabinetow ej. 
A 'e  P e te rsbu rg  i M oskwa są daleko, 
Berlin za to dalako bliżej. T am  wieje 
w iatr swojego ro d za ju , ale nie na k o 
rzyść A ustrji. Jeżeli się Czechów i S ło 
weńców germ an izu je , to się działa na 
zgubę przyszłości austrjackiogo państw a
i dynastji. Południow o-słow iańska grupa 
krajów, utw orzona za zezwoleniem A u
strji, byłaby dzielnym wałem  przeciwko 
T urcji i W łochom* — (Poseł h r ib u i  wo
ła  : I  przeciwko Niemcom). Svetee mó
wił d a le j: „Należy ubolew ać, jeżeli au- 
strjaccy mężowie stanu tego nie rozu
mieją. O to , co należy w W iedniu de- 
nuncjować, to w łaśnie w ielkogorm ańskie, 
przez B erlin  podźywiane dem onstracje*. 
W niosek Sveteca przekazano komisji, mi 
mo opozycji obecnycn Niemców.

Reskrypt cesarza W ilhelma.

National Zeitung  podaje bardzo in te 
resu jącą wiadomość W  tych dniach bę 
dzie ogłoszony resk ryp t cesarza niem .e- 
ckiego do pruskiego ministerjuna pań-

m arcka. Dotyczy on zarówno studjów 
wyższych, jak  i ludowych. Znajdą sie w 
nim pewne oddźwięki znanego resk ryp tu  
o nauce w szkołach kadeekich, —  tak  
naprzykład  żądauie, żeby przy nauce re- 
ljśjj ograniczyć uczenie się na pam ięć a 
położvć nacisk na m oralną sti onę n au k '.
00  do szkół wyższych zaznaczone będz:e 
między jftnemi życzenie cesarsk-e, żeby 
naukę pruskiej historji doprowadzać aż 
do najnow szych czasów. Uczniowie m a.ą  
dowiedzieć się, że prascy królow ie za 
wsze dbali o 'os klas uciśnionych: w po
czątku stu lecia okazali to uwolnieniem 
w łościan, w ostatnim dziesiątku la t so- 
cjalno-politycznem  ustaw odaw stw em . —• 
8 ,koła powinna brać udz=ał w zwalczaniu 
dem okracji socjalnej, uzdalniając przy
szłych obyw ateli państw a do poznania 
błędów  soeialistycznycb nauk. W tym 
celu także  nauczyciele ludowi powinni 
być w seim narjacb obznajam iani z pod 
staw am i nauk społecznych i ekonomi
cznych.

Mowa Salishii"ego.

M arkiz Salisbury oświadczył przed kil
koma dniam i w mowie, ja k ą  m iał na 
uczcie u lorda-m ajora Londynu, że w szyst
ko zdaje ?ię w skazyw ać, iż pokój przy
najmniej na przeciąg jednego roku  jest 
zapewniony. Do najwybitniejszych sym- 
ptomatow pokojowego stanu rzeczy należą 
odwiedziny rosyiskiego następcy tronu 
w Indjach. Sal sbury wyraził dalej swo
ją  radość, że wolny handel z tam tej stro
ny atlantyckiego oceanu odniósł zwycięz- 
two, je s t to  w każdym  razie protest 
przeciwko wygórowanej polityce ceł o- 
chronuych. Mimo to konflikty taryfowe 
trw ają ciągle na całym  św ieeie; w szę
dzie uchw alają rezolucje i uk ładają  p la
ny, ażeby jeszcze bardziej ograniczyć 
wzajemny stosunek narodów . Odnośnie 
do w alki miedzy kap ita łem  a pracą wy
stępow ał Salisbury j rzeciwko praw odaw 
czemu ograniczaniu czasu pracy. „Jedyną 
przew agą, — mówił — j aką m am y przed 
innerai k rajam i w stosunkach handlow ych, 
je s t sw oboda naszych instytucyj. Jeżeli 
odbierzem y im tę  nweoodę, wkrótce iune 
kraje  przewyższą nas k ap ;ta łem , handlem ,
1 dobroby tem , a  pierwszym i, którzyby 
na tem  ucierpieli, są robotnicy*.

Książę Ferdynand i  Synod bułgarski.

Ja k  w adom o, książę F erdynand  bu ł
garski przyjm ow ał u siebie członków 
świętego Synodu, k tó ry  obraduje w Sofji. 
Przew odniczący ,ego, monsignore G regor 
odezw ał się w następujących do księcia 
s ło v a c h :

Św iętv Synod, obarczony Beskiem  po
słannictw em  zajęcia  się dobrem  świętego 
prawowiernego bułgarskiego kościoła, u- 
ważr. za swój obowiązek przy rozpoczę
ciu swoich posipdzeń w książęcej stolicy, 
przedstaw ić się W aszej W ysokości i złc-

w imieniu św. Synodu, w -ruszają  nas 
głęboko ; widzimy w nich rękojm ię po 
parcia, jakiego u aj prze w. ojcowie bu łgar
skiego kościoła użyczać nam będą w u- 
siłow aniaoh, jak ie  codziennie czynimy dla 
dobra i postępu naszego u k o c h a n e g o  
ludu*.

Z  różnych stron.
—  Na przeszłorocznej konferencji bi

skupów austrjack icb  wybrano W ielki W y 
dział złożony z siedmiu książąt Kościoła. 
W ydział ten  rozpoczął w poniedziałek 
pod przewodnictwem kardynała  hr. SchOn- 
borna szereg posiedzeń, k tó re  potrw ają 
kilka dni.

— A rcyksiężna M arja W alerja  ma sie 
znacznie le p ie j ; stan  już  nie wzbudza 
żadnych obaw.

—  R osyjski następca tronu zwiedzał 
starożytności Olympji i Myken. Obecnie 
bawi w A tenach.

—  N astępca tronu włoskiego skończył 
w poniedziałek la t dw adzieścia jeden. 
W edług  ustaw  włoskich s ta ł się już p e ł
noletnim.

—  P rzy  w yborach do W ielkiej Rady 
w G enew ie, wybrano 5 i  liberalno-kon
serw atyw nych, 44 radykalm e-liberalnych, 
4 dysydentów  i jednego niezawisłego.

—  Z R  sario w A rgentynji donoszą, 
że przy wyborach przyszło do krwawych 
walk ulicznych. K ilka osób u trac iło  ży
cie.

Kromka zamiejscowa.
KURJF.R LWOWSKI.

* Onegdaj w południe zebrali się w sali 
obrad W ydziału krajowego urzędnicy kra 
jowi, celem pożegnania się z p. Oktf.wem 
Pietruskim, który prs az lat prawie 30 z a 
siadał 7 Wydziale. P . Pietruski w dłuż 
szem, ciepłem przemówieniu pożegnał to 
warzyszy pracy, z których wielu kształciło 
’ię pod jego bacznem okiem. Imieniem gi 9 - 
na urzędników odpowiedział tadca dr. E 
kielski, wyrażając serdeczny żal, z powo
du ustąpienia tak m ak "mitego kierownika. 
„Boleść ogarnę :a wszystkich— m ówił— gdy 
przyszło po raz ostatni uścisnąć rękę tego, 
który sam w twardej życia wychowrny 
szkole, sam od lat 50 urzędnik, umiał i 
i potrafił zawsze słnsznie ocenić potrzeby 
urzędników kraj o wy eh “ .

* Namiestnik wyjechał wczoraj do D ro
hobycza, na otwarcie domu przytułku dla 
starców i kalek im. Gartonbergów.

* P. Józef Rieger, rodem z Brodów, o 
trzymał na lwowskiej W s*ieehnic.y stopień 
doktora filozofii

* Helena Modrzejewska rozpoczęła tu 
wczoraj w teatrze hr. Skarbka szereg go
ścinnych występów : „Adrjanną Lscoutreur*. 
Znakomita artystkę powitano przy wejściu

r --------------- _ „   KJ j _______  . __ na scenę fanfarą i wręczono jej dwa pię-
żyć hołd swój i życzeniu. Synod k o - |k n e  wieńce laurowe. K rytyka miejscowa 
rzysta z te j sposobności, ażeby w yrazić j nie znajanje słów pocnwaky dla gry Mó
głe Doki o swe przekonanie, że W eszaW y  j drzejewskiej.
tsokość zarówno ja k  i rząd "V\ .W . starać  b * Towarzystwo śpiewackie „Echo* po- 
będzie użyczać mu koniecznego poparcu ! stanowiio urządznó staraniom p. Fontany 
przy rozstrzyganiu ważnych kw esty i, do- bezpłatne wieczorki no n-ykalno deklam--
tyoząoyeh uregulow ania spraw  naszego 
kościoła, k tóre  od tak  dawnego czasu na 
załatw ienie czekały. Ożywiony tą. nadzie
ja,, Synod, prosi Boga W szeehm ogąceg >, 
żeby W aszej W ysokości udzie l.ł zdrov, a 
i długiego życia*.

Książę Ferd; aand odpow iedział na to 
temi słowy : „Jesteśm y szczęśliwi, że wi

cyjne.
* Rusini zamierzają założyć we Lwowie 

Towarzystwo muz yczne p. n „Bojan lwo
wski*. Celem Stowarzyszenia n n  być nie 
tylko pielęgnowanie muzyki wokalnej i in 
strumentalnej, ale również pobudzanie ru 
ehu muzycznego ua prowincji i tworzenie 
w tych ogniskach chórów mieszanych.

dzimy w naszej stolicy zgromadzonych * W czoi-j o godzinie 1 po południu je
członków świętego S yn o d u , w celu 
p iacy  nad utrzym aniem  i udoskonale
niem  ustaw  św iętego praw ow iernego buł- 
grrskiego kościoła L eży nam  zawsze na

chał ulicą Kopernika wóz naładowany bu 
tłami benzyny. Wtem jedna bntla “padła 
z wozu i rozbiła się, a benzyna popłynęła 
szeroką strugą. W  chwilę potem nadjechał

sercu , żeby popierać dobry kierunek i inny wóz z a p rz ę ż o n y  parą kon;, Od ude
1 . < . « • ł U ntialrl Altporząaek spraw naszego narodowego ko 

ścioła ; będziem y zatem  wspólnie z n a 
szym rządem  wszystko czynić, co od nai*

rzeń kutych kopyt końskich o kostki gra 
nitn powstała iskra i w jednej chwili cala 
benzyn* stanęła w płomieniu. Ogień trwał

wprawdzie chwilę, ale sięgał d-ngiego pię
tra domów, stopił szyld jakiegoś szewca i 
osmalił zupełnie owe konie, które oczywi
ście skończą dziś w okropnych męczarniach. 

jU  jednego z nich wypłynęły oba oczy, u 
t drugiego jedno. Na szczęście nikt z ludzi 

uie znajdował się na przestrzeni zaiete 
przez ogień.

* W  tutejszym liotelu Zimmemaua p0 
pełniono wczoraj znaczną kradzież na szko- 
dę Ruchli Sehreiber. Aresztowano pode1 
rżanego o krtdaież Rosslera, który mi»ł na 
rękach wy.atuowaną skórę.

KU8JER PROWINCJONALNY.
* O i.e żonem w Buczaczu ruskiem To . 

warzystwie polityeznem „N.rodDaja Rada 
w Buezaczi*, o którem krótko donieśliśmy, 
dowiadujemy się następujących szczegółów: 
Statuty tego Towarzystwa obejmują całe na 
rodowe, ekonomiczne, szkolne, polityczne i 
towarzyskie życie Galicji. Główuem zada
niem Towaizystwa jest rozwój narodowości 
ruskiej, zajmowanie się wszelki«mi sprawa
mi, stojącemi w związku z życiem i dąże
niami „nareda rusekawo w H ałyczynia, od
czyty, wpływ na wybory, układanie adre
sów, memorjałów, petycyj i t. p. Zaiożycie-

3 lami Towarzystwa są : Ks. Dymuszewski z 
iKiejdannwa, pięciu pp Kusarczukńw. (je- 
! o en z nich jest reprezentantem „Slavii“), 
fp . Kindybaluk, ks. Simenowicz z Bobuli- 
i n iec. ks. Haluszezyński z Dt-winiaczki, 
lOśmiałowsk, z Buozacza, tudzież kilku wło 
| ścian i mieszczan buczackich. Agiłacja rus- 
j sofilska postąpiła tęgim krokiem naprzód. . .

* Z J»rosł“wia donoszi Dnia 17 *. m. 
żandarm Krohów śledził znanego złodzieja 
w okolicy, Olecha Tereoieńea, rodem z R a
dowa. Udało się żandarmowi znaieźć go w 
Wiązownicy w pewnym domu. Gdy jednak 
Krohów z jednej strony do iomu wchodził, 
wyskoczył Terebieniec oknem i począł u- 
ciekuć. Żandarm i ocecny przy tem wójt 
puścili się w pogoń za złodziejem, który 
w kierunku do niedaleko płynącego Sanu 
umknął. Przybiegłszy do brzegu, złodziej 
znikł nagle, a gdy Dogoń przynrła do Sa 
nu, nigdzie go znaieźć nie mogła, tak, że 
sądzono, iż złodziej korzystając z niziciego 
stanu wody, przeszedł San w bród i ul rył 
się na przeciwnym brzegu w krzakach. Żan
darm widząc, że nie dopnie celu, zaniechał 
dalszej pogoni Dopiero d 26 października 
znalezione zwłoki Olecha Tei ebieńca w S a 
nie. w bliskości mie,sca, w którem ii.ikt 
z ócz żandarmowi. Zdaje się więc, że Te 
rnbieniee, gdy płynął lub przechodził przez 
San, został porwany przei wodę i znale zł 
śmierć w nurtach rzeki zanim jeszcze żan
darm i wójt do brzegu przybyli

* Nauczycielowi szkoły ludowej w No 
wem Siole, p. Michałowi Krupie, udzielił 
^esarz srebrny kizyż zasługi z koroną

* W  Czern.owoach dnia 11 b. m. odby
ło się p r z y  bardto licznym udział- Polaków 
z miasta i całej Bukowiny walne zgroma
dzenie bukowińskiego Koła pols :iego. Mło
dzież lwowska przesłała adres gratulacyjny. 
Prezesem Koła wybrany został p. Morgen- 
besser.

* Z Nowego Targa donoszą, iż dnia 1.9 
b. m. dyrektor tfTutejszej szkoły, p Maoioj 
i Judzić sai, obebodzio będzie 40 letnią roczni
cę swej praoy nauczycielskiej.

* W Horodence odbyło się d. 22 z. m 
poświęcenie nowo zbudowanej szkoły na 
przedmieściu Kotykówka. O szkole tsj da 
wno radzono, myśl jednak wesz'a w czyn 
dopiero wówczas, gdy po rozwiązaniu przez 
Namiestnictwo Rady gminnej, zarząd nad 
gmina objął k misarz rządowy, p. Henryk 
Sitkiewiez. B u d y n e k  jest murowauy, kryty 
blachą i odpowiadam y wszelkim racjonal
nym wymaganiom.

* W K-upczyńcach, w pow. tarnopolskim, 
dnia 2 b m., wyrwała para w gorzelni 
dno od kotła, kawał sufitu i dachu. Z lu
dzi nikt nie aginął. Todejrzywi.,ą, że wy
padek, który b a rd z o  smutne mógł pocią
gnąć następstwa, zaszedł w-ikutek złośliwe
go figla jednego z robotników.

* Ze Stanisławowa donobzą : D nia 9 b. ul 
odbyło się w tutejszej szkole realnej u ro
czyste pożegnanie profesora dana Czapel-
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— Jabym  się wstydził b rać od pf-aa 
tak m aią  kw otę.

—  No, to dla pana hrabiego dam  
pięć.

—  M ało.
—  D am  dziesięć, ale w ięcej ni« dam, 

choćby mme pan h rab ia  zarżnął. Słowo 
honoru, nie dam !

— Zechciej mme p o s łu ch ać , panie 
W ilder. W  naszej okolicy nie m a ponoć 
obyw atela bogatszego od pana, a  jednak  
w szjscy  więcej dali. P an  S ba sti n dał 
800, pan F lorjan  250. ja, choć biedny, 
dałem  200, ium najm niej po 150 i po 
100 guldenów, a pan jeden mógłbyś 
między nim figurować z dziesiątka ? Nie, 
to być nie może, jabym  się wstydził, że 
pan m i‘ szkasz w mojem sąsiedztwie.
Iresztą zważ, że nu, bócie składi k bę 

dziemy wszyscy wymienieni, jak b y  to 
więc w yglądało, gdybyś pan był ostatni. 
W łaściciel Uazvniec powinien godnie swój

ród reprezentow ać. Obok ezumnego ty tu 
ł u -. „właściciel dóbr*, trudno um ieścić 
taką m arną kw otę.

—  To pan h rab ia  mówi, że na  l'śc ie  
będzie n ap isane: pan D aw id W ;lder,
w łaściciel d ó b r?

— N ietylko będzie „pan“ , ale naw et 
„wielmożny pan* i w łaściciel dóbr.

— S k o n  tak , więc dam dwadzmśc a 
pięć guldenów.

H rabia nieznacznie się uśm iechnął.
— Mało panią W .lder, m ało.
—  Nie dam  więcej, choćby m nie pan 

h rab ia  zaraz zabił,
—  Pomyśl pan także, coby kraj na to 

pow iedzir'. P r-ecież  nasza lista b dzie 
we w szystkich dziennikach ogłoszona

—  B ędzie ogłoszona P Pan hrabia nie 
ża rtu je  P

—  A leż bynajm niej. w Bzak z grosza
publicznego m usimy się publicznie wyra- 
chowac.

— Skoro m a być wydrukowane, to

I niech stracę , dam  pięćdziesiąt j
— Z se tk i, pan ie  W  ęr, nje 8pU8Z. 

j czę ani jednego centa . 1 abyś pan wie
dział, że umiemy znać się na grzeczno
ści, w ę c  jeśli dasz sto guldenów, w y
drukujem y we w szystkich dzfenaikach, 
iż tę  kwotę złożył wspaniałom yślnie, 
choć izraelita  z pochodzenia, wielmożny 
pan Dawid W nder, „dziedzic* » szyniec 
z przyległ >ściami. I  eó>. ,'dmówisz pan 
tak  m arnego datku  dia ojozyznyP

„wielmożny pan dziew ydrukow ane 
dzie* J

—  B ęd z ie .
— P an  h rab ia  daje na to słowo ho

noru 2
—  D aję .

Skoro ta k ,  dam sto guldenów ! 
N eon ojczyzna wie, ile mnie to s z tu jo !

— Dziękuję p a n u , s.-rdecznie dzię
kuj? I

H rabia m yślał, że W ilder zaraz wyj- 
jDue pieniądze, ale to nie nastąpiło. Z a
czął on te raz  mówić o rozm aitych rze 
czach, te j zaś, k fóra jego gościowi n a j
bardziej na sercu ciężyła, ani słowem 
nie dotknął. H rabia, Die m ogąc się pie
niędzy doczekać, był nareszcie zmutzony 
o nich wspomnieć.

— Praw da, zap o m n ia łem .. .  A le wie 
pan hrab:ia, to je s t tak a  rzecz. J a  w do 
mu nie mam teraz  ani cencika, bo ostatnie 
pieniądze m usiałem  synowi posłać, niecb 
w;ęc pan h rao ia  da te  sto guldenów, a 
ja k  pan będzie p rocen t płr.eił, to tę se t
kę odciągnie. A  pan hraoia pam ięta, że 
na drugi miee ąc te rm in?

—  Pam iętam  i w łaśnie dlatego, że pa 
m iętam  i znikąd terez  pieniędzy nie bio- 
rę , by je  m ;eó na term in, zostałem  chwi
lowo bez grosza.

— P an  h rab ia  żartuje.
— Am  mi to w głowie.
— A przecie tam tego tygodnia Ssm ul 

zapłacił ostatn ią ra tę  za paszę. G azie się
— Pan hrabia powmdaiał, że będzie - te  pieniądze podziały ?

—  P raw dopodobne m usiałem  je  wy
dać — odparł h rab ia  głosem stłun.:o 
nym

Choć zawsze by ł grzeczny, tym  r a 
zem mało już b rakow ało , a by łby  w y
buchnął. Poham ow ał się jednak , a da- 
;ąc znak s tan g re to w i, by z a je c h a ł, do- 
d a i:

— Joźli pan ilder nie da pieniędzy, 
n a ten czas, acz z p rzyk rośc ią , nie będę 
go m ógł pomieścić na liście obywatel 
skiej. Z a je ż d ż a j!

—  Z araz , niech pan hrabia nie będzie 
taki gorączka. M ów iłem , że nie mam 
pieniędzy i daję na to słowo honoru, 
ale moja siostra złożyła u mnie depo- 
zyt, więc chyba z niego sobie pożyczę. 
A m ozebvm  mógł dać później?

— Ja k  się panu podoba.
— H órste, jaki pan h rab ia  tw ardy!
To rzekłszy, w yjął pugilares, a z nie

go setkę w jednym  banknocie. Już  e b e a ł 
ją  dać hrabiem u, lecz znów rękę cofnął.

!Spojrzał na n ą raz i d ru g i, a potem 
rz e k ł :

— W ie pan hrab ia co, mnie serce 
| oardzo b o li, ale kiedym raL powiedział, 
jże dana, to  d a m . . .  N iech panowie tyl- 
ik o  u w aża ją , żeby pieniędzy nib w yrzu

cać darem nie, bo oue teraz  bardzo dro
gie. Co mam ro b ić , niech pan hrabia 
b ie rz e !

D ał sbtkę i chwyciwszy się drzwiczek 
pow ozu, w którym  hrabia już siedział, 
w o ła ł:

—  A niech pa - hrahin tylko pam ięta, 
że ma być „wielmożny pan dziedzic* i 
we w szystkich gazetach, a  na liście pro 
szę mnie umieścić zaraz koło siehie. bo 
my przecie sąsiedz: i przyjaciele N iech 
pan h rab ia  także D a m ię ta ...

Konie szybko z m iejsca ruszyły i 
W ilder nie mógł frazesu dokończyć, a że 
prawdopodobnie cnciał coś ważnego po
w iedzieć , więc za odjeżdżającym  biegł 
jeszcze czas jakiś i ręk ą  wymachiwał.

H rab ia  dopiero w tedy wolniej ode
tc h n ą ł, gdy ze wsi w yjechał i u jrzał 
się w polu, m iędzy Uszyńeam i a U stro 
niem.

Było już  w połowie września, gdy raz 
w racając od jednogo z sąsiadów, nocą 
przez m iasto przejeżdżał. Droga pro wa
dziła tuż koło domu dra Mroczyńskiego. 
Choć pora by ła  spóźmona, w iw óch o- 
kuach na pierwszem  piętrze widać je 
szcze było światfo. To go zaniepokoiło 
Może który z jego  przyjaciół zachoro
wał. K azał tedy stanąć, a  gdy stróż b ra 
mę m u otworzył, wszedł na górę. Jak ież  
by,o jego  zdziwienie, gdy doktora nie 
z a s ta ł , a tylko samego proboszcza, oD- 
»Lawmnego olbrzymiemi księgami z k tó 
rych jedna by ła  przed nim  na stole roz
łożona.

fD alszy cią nastąpi).
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skiego, który skończywszy 40 l»t służby, 
przeniesiony zosta1 w stan spoczynku. Po
żegnanie miało charak ter bardzo serdeczny ; 
tak koledzy, jnk urzniowie, otaczali czcią 
sędniTceg.i profesora Miejsce prof. Czapel- 
skiego objął prof. Bernhard.

Z Pr*oniyś'a donoszą Łe komisja na 
miestnictwa, która przybyła tamże dla zba
danie dróg orzekła, iż żaden z trzech go 
ścińców (lwowski, dobromilski i jarosławski) 
nie odpowiada potrzebom wojskowym.

* Zesuspendowany został burm istrz gmi 
ny KnihiDina pod Stanisławowem, p. F a lk  
i sekretarz gminy Mokłowski. Zasuspendo- 
wanie nastąpiło skutkiem  nieporządków, 
sprawdzonych przez radcę W ydziału k ra 
jowego, zesłanego tam że na lustrację, p. Mi
chalczcwskicgo

Z ARMJI.
* Austrjacki dziennik rozporządzei woj 

ekowych ogłosił nowe przopisy dla sztaba 
i.rtylerji, dla aetylerji polowei i wałowej 
(fonccznej), tudzież przepis}' ..łużbowe dla 
komend brygad artylerzyckich i dla dyre
ktorów artylerzyckich. Najważniejsze zmir. 
ny są na lępująoc artylerję wałową sfor
mowano w pnłki j pomnożono ją trzema 
sztabami bataljonowemi, utworzono samo
istną dywizje artylerji górskiej dla Tyrolu, 
i rozwiązar" tak zwane lekkie bat rje o 
działach 8 o ntymetrowych. Z wyjątkiem 
bateryj konny h i górskich otrzymała ca>a 
artylerja połowa dzial i 9 centymetrowe, tak, 
że o ile to mołliweiu jest, przeprowadzone 
zostało jidnotliwe działo i ładunek jedno 
tliwy. Baterje konne mają działa 8 centy
metrowe. a górskie mają działa 7 centyme
trowe, Artylerja wałowa ma naturalnie działa 
rozmaitego wagomiarn

KURJER PETERSBURSKI. nie według wskazówek Matejki} — znajdu-
* P rzedsięw zięta przez rząd rosyjski bu- f  obeJcnie :

dowa kolei sybirskiej należy do w ielkich > “ V \ t(a* m.leez z kadz,el* na k rzy* 
prac. Długość linji wynosić będzie 7.300 ,8ta"  m' !* Dap,su
kilometrów t. j. o 2.700 kilom e^ów  w ię- W *  brązowa, przedstaw ia,aca na gh*» 
oej, niż najdłuższa z w ybudowanych do ^ ć b i e  wydobycie W andy  z nurtów W .sły
tychczts kolej i Canada-Pacific. Naturalnie, rybaków z n a j d , s»e od kd- . . . .
że od razu wybudowrć drogi n ie m o ż n i ku dm na W^ Uw,p 8zt,,k F e k n y ^  {wczoraj, da, e pewną podstawę do zachęce-

ny. Całą rolę Ciaputk"; wicza p. W ojdałn - 
wiez przyoblekł we wszvetkie zalety swo 
jego talentu i zyska1 powszechny a zupeł 
nie zasłużony cklask i pochwałę. — He 
lenką była po raz drugi występująca u nas 
młoda aspirantka do sceny, panna Kopy 
styńska. To, cośmy w grze jej widzieli

słabym zarysom istotnie naiwnego 
dziewczęcia nie na drugi debiut, i tego 
dosyć. Wybornie grali pp. Ruszkowski i 
Feliksiewicz.

wpierw częściowo połączą oddzielne miej w Suk.ennioa<||i, gdzie pozostanie do eza u, j ma panny Ripystynskicj, aby nad sobą pra-
scowośoi. Chodzi przedewszystkiem o po , a4 .«? ®aJ9«7 ^  h,,c“ komitet, | cov ab r..e.istanrm. R eoz prosta ,i  pos ad
łączenie Tomska z Amurem. Mydl połą- -'rzeznl “W f  .odPow,ednl<’ umieszczenie. Hel.enki w wykończeniu p. K. by a sale
cienia rzek Ob i Jen i ,ej za pomocą ka- M,, trz Mfltf!,ko } Prof‘ Łepkow-1”  sprzęci dwie słabym zarysom istotni, naiwneg
nału po, umno Kiedy kolej przebiegać ca P o s a d z e n i u  płyty na po-
zacznie drogę od Europy do Oceanu Spo mnJLn '
kojnego, cała bogata południowa czędd Sy • W yszlifo^n ie  pomnika, (pod ug rysunku
berji dostarczy olbrzymiego materj„ł- wy- Jan a  Matejki . dokonanem - ta ło  w fabry „Dz.kr Różyczka- Bhzmsluego należy

, • • • , , - ce kamieniarskiej p. Forste-a w Zuckmuntel ? do tpgo rodzaju utworów, których bez wzru Ł „
W°* Z -ł tutkT znanv^ nublic rosyjski lnŁ Siewku); rubotan,’ ziemnomi około przy- iszenii nie można wspm : lać cóż do cia Pless (lii' blazku) łow ów  cesar-
Szv-arva którv wvdrf orne ksiai ak wr6cenif m0K' le pierwotnego ksztaPu i |piero stuohad. . .  Autor dotknął tu najcznl skich. Pogłoska ta jest

oświeconych propagandzie z ody pómię’ wzmocnienia ,ej podsO-.wy okąbyącym mu wych strun duszy polskie, w sposób dęli- dziwa, 
j  t,‘ • p „ i.L „  rem, kierował budowniczy p. Sebastjan Ja -  • ka.uy, jednak ul wskród przejmujący ■ i a  -u

y ^  worzyński; ustawieniem wreszcie pomnika * „Dzika Różyczka1* w repertuarze naszym! o G lllH  13 l l  p a. )twarcie
na mogile zajał się p. Jd ef Kulesza, wła- zajmować będzie zawsze miejsce obok naj jb e j in u  OClbyiO Się ze  znanę, c e re m o

wstrzymała od wzięcia udziału w 
wystawie. Odezwa ta prawdopodo
bnie uchwalona już zostanie w naj
bliższą, niedzielę.

P r a g a  13 listopada. Na wozo- 
rajszem posiedzeniu komisji ugodo- 
wO> przyjęto wnioski rządu i za- 

‘0'ezono obrady nad projektem o 
podziale Rady kultury krajowej.

B e r l in  i3  listopada. „Post“ 110- 
tuje pogłoskę o  nowym zieżdzie ce 
sarza fran ciszk a  Józefa z cesarzem  
niemieckim i królem saskim przy 
sposobności odbywających się u ksie-

mepraw ■

KURIER KOPENHAGSKi.
* Bjornstjerne Bjomaon miał w Kopen- tóckjl *akl.8du arty«tyczno kamieniarskiego 

hadze odczyt w kwestii międzynarodowych w ^ ra . . .
sąaów rozjemczych.

Rozmaitości.

W  drwiejszej nroczystodci odsłonięcia po
mnika W andy, wezmą udział: prezydent
miasta dr Rzlachtowski, prezes Akademji
dr. Jó z if Majer, mistrz Matejko, prof.
Łepkowski, prof. Łuszczkiewicz, Zygmunt
hr. Cieszkowski przedstawiciele miejscowej
prasv i nadto kilka zaproszonych przez

r . . . .  , . p Koz°rskiego osób. Chór -Sokoła** podWlIheliTI II. Cesar? niemiecki wstaje zwy- r  , .
kle z ud rzeriem godz. 7, ponieważ rzadko y S  p i S '
udaje Się pized godz. 12 w nocy na spr- Q godzinie 2
czynek więc sypia około godz 7 miu. Aa riZonvch g0^ci nc'zta « ,alach' hoteln S
tychmiast po obudzenia się bierze zimną B̂ ;egn
kąpiel i od ewa się szybko Także i dla p08iedze„je komitet meja0ego kieroweć
cejarzowe, dzień zaczyna się o te, same, ak, jf? prz>; w borze \  'do Rady pad-
porze, s o godz. 7 \  dostojna para zas.a- (tWB ,  m Krftk wa (f(lhedzie się jutl0.
Qa oo wspólnego ńniadama, ot itego n-»po  f Przypom inam y, że « z ł  o godzinie 5-tej

. ****** r t t ł ”"? s s  r  E,dy,e ogłasza konkurs do 30 listopada 1890 do wni ^  J  jn ł cykają m J8k,eJ‘
celem obsadzenia posady asystenta przy r  / n o .
katedrze statystyki budowli i budowy nio 
stów w tej szkole Posada ta, z którą po
łączone jest wynagrodzenie w kwocie 600 
zł-, rocznie, będzie nadana przez
profesorów na czas od 1 „tycznia _ r  - . .. u . r. ,, a i w p unojo,-. v. , ł̂  .
koniec września 1892 r. Podania o tę po- j a adiutantem Jyinrnym ułożony został . OlrzymujSmy następu jące  p ism o: „Na 
sadę, wystosowane do Kolegjum profesorów j ogram e™e8arz dąży do dzieci swo- :mocy przysługującego prawa, zastrzeżonego 
c k  sfakoły politechnicznej i *aoPatrBCje {fch aanim ^ i ę  zaczyna ich nanka i udaje § 8tatntu Stowarzyszenie Straży ognio- 
w potrzebne dokumenty, tudzież w dowodj . ’ ™ , Bown do pracowni, aby wysłu- wei ochotniczej m. Kraaowa, zwołujemy
dokładnej zni jomości języka poiskiego na ? /^ n ^ w o z d a ri marszałka dworu mini n ' dzwyoaajne posiedzenie Zgromadzeni o-
leżt wnieśń do Rt stora tu przed upływem ,® w f  , adońw referujących. prezydent: S >ln«g° wszystkich naszych Członków na 
terminu konkuioowego. Lolicji i jeneralnego intendenta.' Przv «.,rzv- dzień 16 li0toPada b- r  > L i- w niedzielę,

KONKURSY.

__ r ._  6„„.„ |  Z m arli: Franciszek Wójcicki właści
na mego całe stosy listów i ciel letnich łazienek na Wiśle, przeżywszy
re sam otwiera i czyta Codm enńwi otrzy ^  ^  ^  n  _u ■ J
muje około 600 listów, po większej ozęści

droższych i najpiękniejszych dzieł natchnie 
nia polskiego —  Publicznośó przyjmowała 
owacyjnie obecnych na przedstawieniu au
torów.

’ Dziś daną będzie komedja Blizińskiego 
„Pan Damaiy**, z p. Wojdułowiczem w 
roli tytułowej. Rolę Helenki wykona po raz 
pierwszy pani Siemaszkowa

W kasynie pewszechnem odegrają jutro 
amatornwie dwie komedyjki: „Cicha woda 
brzeg rwie** Chęoińskiego i „Po wystawie 
pi ryzkiej** Urbańskiego. Początek o godzi- 
uie 71/2 wieczorem

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
dnia 12 listopada.

iijalitą pompą. Tym razera ukazali 
się oficerowie {rwardji zamkowej w  
uniformie z czasów Fryderyka Wie] 
kiego. Z powodu uiepogody sala 
obrad była oświetlona elektrycznie. 
W ielkie wrażenie sprawiło, że c e 
sarz w białej sali jednego z deputo
wanych, członka centrum, óarona 
Huene, serdecznie ścisnął za rękę. 
W ostatnich czasach Huene kiliła- 
krornie doznał odznaczenia ze stro
ny cesarza. W -kutek epizodu w czo
rajszego rozeszła się pogłoska (me 
bardzo atoli prawdopodobna), że br. 
Huene zostanie ministrem rolnictwa 
w miejsce ustępującego Luciusa, Mo

Hotel Saski: Hr. M. Rostworowski z Przybra-S„,0 • j  • i  - w
dza, Jos Tsehenbacher z Koszyc, W. Hollenweger{ OllOWa zapowiedziała: projekt
z Wiednia, J. Borowetz z Wiednia, Tomasz Dąmb J UStawy O polepszeniu systemu pO-

.  ,    ,  tUTftlSStlSFiSTi t ó  ?^4w » sK koliiie tw .e
Antoni Boro. jAAun Kaliona z Lisowka, SUo.Kław Klobassa z llldowem 5 UStawy zaś O rozszerzeniu

iw ocie OUU /  . , r cabinetu cv WICCK •
z Kolegjum k*óre oa8y 'aJ \ 8ięłłd n f ch regtm^  Ut 76, zm arł
i» 1891 nn I wllnego. Cesar* me looi żądny „ esuzn
S  .Wi ‘ r  ^ J S S S t J k s  Otrzymuisnr

wiecki, obyv*tel m. Krakowa ar*ravwiwv °kołj*zyua, Oskar Zawali z Rzeszowa, Eleonora 
1 . .  -n, . 7  y  Mai :wska z Król. Pol.. Mieczvs. .w .oLSznznro

w Borku pod Óświęcimem

KURIER W \BSZAW8KI.

Hcji i jeneralnego intendenta. Przy sprzy- -“->eń lb  listopad. t>. r , t  ,. w niedzielę,
m *.J Pogodzie odbywa około godzin 9 ° P0P°łlidmu gmaobu
przMażdżkę ze spacerem połączoną, a w J Cechu " e i^ c .e g o ,  przy ul. Kolejowej od-

Majjwska z u ról. Pol., Mieczysław Jaszczuro #ski 
z Tarnowa, H. Eantzenberg i  Wa-szawy, Scruin 
Ublrich z Wadowic.

..u , . EfcLjcp. ^ m u  . MfflwegBanwMMWiB; m m -*
1

R E P E R T U A R  

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .

Niebawem ukaBiió eię ma dla uiytka daień dŁdiygty dosiada konia w ujeidialni. ^OinSimiamy

We czwartek dnia 13 b. m. : Trzeci i 
‘ |  ost itni występ Władysława Wojdałowicza ;

. 1 Pan Datnazy, komedja w 4 aktach Józefa
du- owieństwa mapa Królestwa polskiego, j W czasie rewji wojskowych kiedy cesatz o p * ” * ^  m i S K m E B B ' ia
wykazująca szczegółowo wszystkie kościoły j 4 do 5 godzi, s ie d z i  na siodle, owa zwy -̂ komiHłrZft rludoWego w « 1 3 [ W 8obot  ̂ dma 15 b‘ m
i klasztory, wrie kościeluo, grar.oe parafji,«kła r/zejnżdika odpada Od god. 11 do 2 . awróCQn'0 j  UWR na tre^
dekanatów ifcp. Mapa? wypracowana przea ’ trwają konferencje, posłuchania i przyjęcia, ^
jednego z .aaonników zgromadzenia OO. yotem następuje Śniadanie drugie w towa- ‘ Wg dozwol t lka  za okazaniem
Kapucynów w Zakroczymiu. podzieloną' rzystwie cesarzowej 1 dzieoi, złożone z zu- , , ’ r  . . J
jert na sekcje djeeezjalne, i częśd pierwszi „»y, ryby z jarzyną, jdeczeni i leg aminy. "■  ‘ yn b . ■ .
ol)ojmuj»c,i «roludjecezj'o warszawskę, d ed y-f Po śniadaniu W ilhelm  11-gi odwiedza zn a-- 1 0  i- \ o 10 j  •
kowani- JE . ks arcybiskupowi, wydaną już komit" osobistości, albo ndaje się na prze- , ' 9  o >t. c) Sprawozdanie Rady
■ostała. jałdżkę, poczem o godz. 6 n istępnje obiad ,; nk jn  ' ^ '  ^ a n '1 z czynności i rozwoju Sto

* Redakcja K u r jtu i Warszawskiego, p ra - ' na który zaproszenie otrzymują także go- war*y8*enla- oraz przedłożenie rachunków
wdziwie po europejsku traktująca ważniej iście. Po obiadzie cesarz poświęca się zuo- k •
sze objawy społeczLe i naukowe, w \dele- wu dzieciom, odbywa ćwiczenia w szermier- ( r, F °ry  na wa ująt stopnie.

, . . • i- 1 1. . i 1 1  j  n, 1 ■ j  1  ■ S 3) Zatwierdzenie budżetu kosztów admi-gowała j e d n e g o  ze  specjalistow-lekarzy ta m -(eu, a jkało godz. d l/ 2 zasiada do wiecze- . '
tejszych dla »badania dokładi.ero  odkrycia ’ rzy  (zupa m ięsna garnirow ana, pieczeń albo nl8,™Cj J '1 . . , , , .
prof. Ko ch i, ca do loezenia suchot. .ry b a  i legumiua). N iedługo potem cesarz ) <; w wmo~ ów, na es a n y jh  n*

* Kurjer W arszawski donosi, że p. Szolc- udaje się znowu do pracowni. Nawet obok godzin nrzed zgrom- dżemem, oraz wszel-
Rogoziński wraz z żoną, znaną pod pseu łóżka ma pod ręką papier i ołówek, aby »e ip^rpeiaeje
d nimi— Hajoty, nowąUath j, przybędzie w w razie potrzeby co zanotować. W KraL° w>e- df a U  h8toPad> ,8 9 0 ‘
grudniu do Warszaw u stały pobyt. j _  z  uhonrtytuow'ąnej:

* W soboto t  1 dnia 15 b. m. odledzie BP. W X  W tncm jy Eminowicz W dM m  J e n z ,
Się w W arszaw ę ślub dyrek tora te a tru ]  L udu-k  Zagórnu Marynowskt.

Z arząd  Tow arzystw a wzajemnej pomocy 
uczniów U niw ersytetu Jagiellońskiego po 
stanowił umieścić w „Spraw ozdaniu jubi- 
leuszowem z 25 la tu tych w szystkich dłu- 

Dziś daia 13 listopada obchodzi Kc jżników , k tó rzy  mimo próśb w ielekrołnycb
’ ’ • • ’ ' ’ ’  *i wezwań nie spłacili dotychczas długu, albo

którzy celem spłaty tegoż nie uważali nawet

po raz pier
wszy : Nieboszczyk Toupinel, komedja w 3 
aktach A. Bissoua

J  tfaśBMK m  1 . a s  «Słn£« lsC 3e - eS8

Ostatnie telegraiuy „Kajm Polskiej
S e jm  k r a jo w y .

sieci kolei żelaznych 1 o rozwoju 
stosunków robotniczych zajmują pil
nie uwagę rządu.

B e r l in  13 listopad: W sobot, ma
wydać profesor Koch przez sienie nap i
saną publikację o nowej m etodzie lecze
nia suchot. Ś rodek leczniczy Kocha jest 
to przejrzysty jasno-żółty  płyn olejowa- 
tęj konsystencji. N aw et najbardziej n ie 
dowierzający specjaliści przyznają bez 
ogród ok, że m etoda K ocha usuw a nie- 
tylko suchoty, ale prawdopodobnie także 
w szystkio inne zaraźliw e choroby, k tó 
rych o a lu ra  baktery jna  je s t  znana.

P e t e r s b u r g  13 listopada. One- 
gdaj rozpoczął gię proces przeciwko 
Marji Gluncburg i czterem nihili- 
stom, którzy brafi udział w  zurycb- 
sk io i zamachu,

P e t e r s b u r g  13 Jistop Odbyła 
się wymiana depesz między carem 

ja eesarżem austrjackim. Car dzięko
wał ces. Franc szkowi Józefowi w naj-

WIABUMOŚCI KOŚCIELNE

lwowskiego p. Henryka Sch.nitta e panną j 
Marją Kucakouską, wychowanicą założy-] 
cicl.i 1’ow. przyjaciół sztuk pięknych w 
Warszawie i oDywatela p. Schouppego.

Ze Lwowa przybędą na gody weselne do - 
W arszr^y pp. dr Ostaszewski Barański, sciół katolicki »w. Dydak~, wyznawcy, 
redaktor „D: ieunika Polskiego**, dr V»gel, Urodzony w Hisapanji, z ubogicl rodzi 
redaktor „Gazety Narodowej“ i mecenas Jr. j ców. Od pierwszej młodości całe dnie prze- 
Szydłowski. ? pędzał na modlitwie i pracy ręcznej; co

mn zbywało od najskromniejszego utrzyma- 
KURIER WIEDEŃSKI. nia. rozdawał ubogim. Wstąpiwszy dc za

tonu św. Franciszka udał się na wyspy 
* Profesor Schrotier; znana powaga mc ■ ■ . tam wj Je ba,wochwalcuw

djlfżna uniwersytetu wiedeńskiego. ,ak do- iawrócił lc źw. To powrocie no Hi
nosi S ta n ia n i ,  niezależnie id profesora ..  ̂ w wielu p, aebjjWRj klaszturach,
berlińskiego. Ira Rrl erta Koctoj-  ̂ wyhalazł {wgsędaie , 0»tawnjąc przykład świątobliwe
lekarstwo na 'uberkuły i suchoty. Zobowm- j ^ w Komplucie, r. 1463.
aał się praedstawió swoje odkrycie na ze
braum wiedeńskiego S tow feyszęnia lęka- j K(ńm (jar^  Dydake, wyzna
n y  w nadchodzący piątek. W sk łid  pre- ,Dtro Św. tóerapjona.
paratu, jakiego używa do leczenia suchot, K alm darz historyczny. 13 listopada 1338
wchodzi podobno kwas pruski. fo k u . ^  w obiera Jadwigę,

: królową polską — 1550 roku: Zygmant do widzów potęgą swego talentu. Większe
August koronuje Barbarę Radziwiłłównę.

* Hr. Ponrtales, porucznik 4 pułkn pie ---------- ------
cboty guardyjskiej w Berlinie, po dobrem
śniadaniu w kasynie, wypadł oknem * ' Pomnik Wandy. Dzio o godz.nie 12 w

KURJER BERLIŃSKI.

za stosowne z Za-rądem się porozumieć. 
Powyższe postanowienie Zar-ąau podajemy 
do wiadomości interesowanych, „żeby póki 
czas jeszcze uchronić mogli swoje nasw .,ka 
od figuroy„nia w „czarnej rubryce“ Spra
wozdania.

Z Wystawy. Gwa-no i wesoło było wczo
raj na Wystawie Sztuk Pięknych. Publi
czność licznie bardzo zebrana, miała pod
wójną biesiadę artystyczną, zndawalniała 
bowiem jednocześnie zmytły wiruku i słu
chu. Wspaniały koncert orkiest-y wojsko
wej pod kierunkiem p. Hocka ^szczególnie 
„Ave Maria Gounoda), w bił do pierwszej 
sł li tłumy, a mistrze pondzla przemawiali

gromadki skupiały się wczoraj około obra 
zu M akarta: „Bachus i Arjadna**, oraz
przy pełnej pls°tyki płycie brązowej na 
pomnik W andy p. Prószyńskiego

Z teatru (A d . D .) Dwie oryg:nalne rze 
czy figurowały wczoraj na afisza, obok s e 
bie dwa nazwiska znanych i popula-nych

Lwów 12 listopada. Na pzisfcjszem serdecznie.szyo.h słuwacli za gorące 
posiedzeniu sejmowem odesłano sprawoz przyjęcie, jakiego doznał następca
danie W ydziału k ra ,.o  utworzeniu fuaduszu tro n u  w W ied n iu . W  d e c y d u ją c y c h  
pożyezkowegi dla K ó łe t roi iczycb, do d y p lo m a ty c z n y c h  k o ła c h  p e te rsb u r-  
komisji budżetowej. W n.osek p. G noiń- i • i , n , - rJ . . i  c skich ustalać się zaczyna przeuona-

nie, że pobyt carewicza w stolicy  
Austrji może pociągnąć za sobą je 
dynie dobre skutki.

H aga  13  listop. Na wspólnem  
posiedzeniu obu Izb rząd przedłożył 
projekt u s ta w y , nominującej królowę 
rejentką państwa przez czas niezdol
ności do rządów króla holenderskiego.

Paryż 13 listopada. R ada  gm inna u- 
r.hwafiła rezolucję, dom agającą się, żeby 
granica o tw arta została dla owiec oheego 
pochodzenia.

Paryż 13 listopada. P o jedynek  m ię 
dzy L aguerrem  a D erouledem , odbył się 
w okolicach N am ur. L aguerre  otrzym ał 
lekką ranę.

Wiedeń 13 listopada. Usposobienie g ie ł
dy przj chylne. A kcje kredytow e 3 0 4 '— . 
Akcje Landerbauku 228-10 Z łota węg. 
roeta 102 30 R enta ma-own 88 75.

N A D ESŁA N E.

skiego, co do zbadania potrzeby utw o
rzenia wspólnego funduszu em erytalnego 
dla urzędników  autonom icznych, odesła
no W ydziałow i krajow em u do zaopinjo- 
wama.

Z id e i  przystąpiono d j  Spraw ozdania 
komisji przemysłowej. P . Kozłowski k ry 
tykuje gospodarkę finansową komisji d.a 
spraw przemysłowych. P  Antoniewicz 
zarzuca, że pożyczki przem ysłowe r o - ‘ 
sną, p rzeciw nie: roluictwo zaniedbane.

Członek W ydziału krajowego Romuno- 
wicz odpowiada na zarzuty poprzednika. 
Na dowód użyteczności pożyczek p rzy ta
cza szczegółowo przedsiębiorstw a i uzy- 
sk a re  rezu lta ty . Posłowi Antoniewiczowi 
odpowiadf,, żo w kłady na przem ysł wy
chodzą i )* n :e  na pożytek rolnictw u. Po 
zam knięciu dyskusji jenera lnym  mówcą 
przeciw wnioskom komisji w ybrany p. 
Jędrzejow icz, za je j wnioskami p. R u 
towski.

mieszkania n r drugiem piętrze. R ozbił, południc we wai Mogile odsłonięty zostanie 
sobio czaszkę i pewno do zdrowia nie na kopcu W andy — pomnik, postawiony 
wróoi. i wylaeznem staraniem i kosztem znanego ze _

* Pierwsze uomy całe żelazne buduje gv. ej ofiarności obywatela p. K orneli Ko- unmcdjopisarz10 -—to, też tet.tr był prz peł- 
teraz architekt Heaemann w Berlinie. zerskiego. Pomnik W andy przedstawi* się!n,ony, publiczność w dobrym nastroju, szcze-

pod każdym względem okf._ale, świaduay ość humoru u wszystkich, i dodatnie nspo 
ApV o prawdziwym zmyśle estetycznym funda- i sobienie jak w sali, tak i na scenie. „Gru-

* W „aerożonym z powodu stnniekzania ‘ora, który nio szczędził usiłowań, aby mo i be Ryby** Bałuckiego oddawna trafiły do 
się ludności państwie Gallów wydano p rze->" num«nt odpowleuział swemu celowi. P o -! przekonania ogółu: czy w Krakowie, czy 
pis, na zasadzie którego r dżiny, maiące mnik w stylu renesansowym składa n ę  Warszawie Dubliczność sympatją i seide- 
conajmniej sienmioro dzieci, zyskają pewne właściwie z pięciu c ę śc i: dwij doln* p łj zn ścią otacza pogodny a wesoły utwór, 
Prawa. Przy zastosowaniu tego przekonano y  są z granitu siwego krajowego, trzecia który mieni się różnobarwnościa pomysłów

dowcipnych, naturalnych i prostych. Smia
Irin o  jr l

8*ę, że istnieje 2,000.000 rodzin be*dzie- czwarta z granitu szwedzkiego czerwone- 
tnych, 2,500.000 po jednemu dziecku, j go, (takiż służył za podstawę pod pomnik 
*1)300 000 po dwojgu, 1,500 000 po tr ijgi J io tio  Wielkiegi w Petersburgu), piąta 
K000.000 po czworgu, 550 000 po pięcior {zaś przedstawia ładne półkole, na którem 
g«) 330,000 po sześciorgu i 200.000 mają osadzony jest orzeł biały z maramiu styryj 
cycL po 7 i więcej dzieci. -.‘kiego. Wysokość pomnika wynosi 3 m. 60

Fan de Freycinet ma zamiar ubiegać! cm., a szerokość w kwadrat głównej części 
się o krzesło w Akademji franouzkiei, opró j,90 ctm. Na miejscu, gdzie pierwotnie zamie 
śnione przez śmierć Augiera. W spółkandy- rzono usadiić płytę brązową, dzieło war- 
datami jego są: Andró Theuriet i Henri z*w :iogo rzeźbiarza Andrzeja Prnszyń- 
Hous«aye. j skiego, wzorowane na obrazie jLiessera (a

no się też w sali wczoraj do roipuku. Rolę 
Ciaputkiewicza odegrał p. Wojdałowicz. Hta 
ruszek w ypidł w interpretacji artysty, mó 
wiąc krótke, be~ zarzutu. W grze p. Woj 
dałowicza w idniała: dobroć serca i przy 
wiąz: Lnie do żony i wnuczki pełne, srero 
kie, » zaprawione komizmem, który arty 
ita z miarą i taktem szczęśliwie wyzyska1 
Ani jeden szczegół nie był zbyteczny, ani 
jeden gest czy v y ra i nie był karykatural-

B e iiin  18 listopada. W iadomość, Do
dana przez k.lka, dzienników w iedeń
skich, że sta tek  żaglowy „ M aryaretha11, 
który z ładunkiem  siarki odpłynął z 
Ciuli dn.a 15 w rześnia b. r. do Europy, 
je s t id jn tyczny  ze statk iem  Ja n a  Orthu, 
— nie zgadza się z praw dą. S ia tek  ów 
był barką noŁ wegską ; prowadził go n ie 
jak i kap itan  H i.nsen

P r a g a  13 listopada. W  najbliż
szych duiacb stanowczo rozstrzy 
gniętą będzie kwestia, czy Niemcy 
wezmą udział w wystawie krajowej. 
T ak, jak dzisiaj rzeczy mają się w 
Czechach, nie ma nadziei, żeby spra
wa ta jiomyślnie załatwiona być 
mogła. Termin zgłaszania się w y - |  
stawków upływa z końcem listopa-' 
da. Ponieważ nie ma widoków, że 
by Sejm czf ski jeszcze w bieżącym  
miesiącu załatwił się z dziełem u 
gody, ponieważ nawet ustawa o po
dziale Rady kultury krajowej na na
rodowe sekcje nie będzie jeszcze  
mogła być uchwaloną, zarząd stron
nictwa niemieckiego wyraźnie o- 
świadcza, że będzie musiai wezwać  
niemiecką ludność Czech, iżby się

DR.
Itanceiarja adwukata

przeniesm na 82 (1&-30)

na ulicę Grodzka, I. 18
d o m  p. C h ę c iń s k ie g o .

jSADESŁANE.

Br. J. Poręboróz
b. sekundarjusz szpitala św. Ludwika

ordynuje 805(5 6)

w chorobach dzieci
od godziny 3 — 4

mieszka ul. Grodzka l. 3 , 1. piętro.
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DROBNE OGŁOSZENIA.
K w aka i  w y c h o w a n ie .

Nauczycielka
cuski 1 muzykę, potrzt bna do prowa
dzenie i nauk: 10-letniej dziewczyn
ki. Zgłoszenia przyjmuje Dr. B. w So
kalu.

Akademik. Ślązak,
; gimnazjum niemieckiego, pragnie za 
skromuem wynagrodzeniem udzielać 

llekcyj niemieckiego języka a w da- 
! nt n razie także innych przedmiotów.

) iżbze wiadomość: ul. Florjańska, 7, 
j III piętro, od godz. 1—i  Jan K., sł. 
Ifllozofji. (13?) S
I przyjmie student kl. VIII.
L C I\U JO  za skromne w ynagrodze
nie lub ;a wikt. Wiadomość w  Adm, 
K urjera. 1 ''5(4-5)

miej
scowi

Od w yrazu 'zw yk łym  
Posady i  prace.

Potrzebnie ucznia,
maja pierwszeństwo. Kazimier Za
jączkowski, Skład artykułów  dewo- 
cyjnych, Plac Marjackl, 8.__________
f l f ' r i T l i ^ ł a  POirzebny, zaraz do 
U I I U j a i l O L a  prowadzenia rachun
ków przy kopalni nafty. Wymagana 
znajomość języka polskiego i niemie- 
ckiegu w  muwie i piśmie, oraz choć 
początkowe wiadomości techniczne. 
Pierwszeństwo dla takiego, który był 
w  przedsiębiorstwie naitowem. Płaca 
podług "gody. Zgłoszenia do zarządu 
dóbr w Spasie, obok Starego miasta.

h n r n H n i l l /  zdolny w 3w ym zaw o- 
U U I i I I sy dzje i z praktyką, mo
gący się wykazać chlnuneml św ia
dectwami, poszukuje posady- Łaskawe 
zgłoszenia adresować uprasza s ię : 
Łukasz Jazłowski w Zręciniep. Krosno.

drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 5 ent, — Minimum •. eny ogłoszenia 25 cnt.

F.Ksped y orkaL
na do samoistnego pro

poiztow a i te 
legrafistka zdol- 

fstnego prowadzenia u rzę
du, poszukuje n r ie»7czenia. BliższBj 
wiadomości udzieli c. k. urząd poczto
wy Kurowice.

n n i * n r ł n i l /  uzdoiniony, znajdzie od 
U jl*  J u l l m  stycznia 1891 umie
szczenie w Bóbrce obszar dworski.

Praktyczny ekonom,™
le i, k tóry gospodarował 20 la t w wzo
rowych gospodarstwach w Galicji i 
w  W Ks, Poznańskiem, poszukuje po
sady w Galicji lub w  Królestwie. 
Adres: Ekonom 54,321. Poste restante 
Kraków. 109(3-3)

P n l t l i l #  Dublańczyb z 8 le tn iąpra- 
n u i l l l K  k tyką w zawodzie gospo
darczym, poszuknje posady ekonoma 
w większym skarbi a od 1 stycznia

1891 r. Oferty pod adresem: „Rolnik“ 
p. r. Besko koło Sanoka.

P onick iem u rozm aite.
F n r t ° n i a i r  koncertowy nowy, ■ u i  a u p i u . i i  jaaJo używany, wła-
luość pryw atna jest do sprzedania za 
450 z łr. Skład fortepianów J. M Kor
deckiego, Hotel Victoria. mataO)

F n i A p m S ł i l  w dobrym stanie jest 
l U r  l u p F a i ł  do sprzedania za 150 
złr. Bliższa wiadomość. K. 0. Sucha.

Futro” damskie
dwa dla panienek do sprzedania, nl. 
Straszewskiego 21. I p. 127(2-2)

P c f r o n i  w ysyła co w torku 1 funt 
d l i  LJ I po złr. 1 cnt. 10, Zarząd 

dóbr Ruda różanleckapoczt. Cieszanów.

T fU in  f i l t r u 1 używane, w  dobrym 
U  W  u  Cli t l  a  stanie, męzkie, nie 
dźwiedzie, i damskie, lisy są do sprze
dania. Wiadomość ul. św. Filipa Nr. 14. 
parter na prawe.

Nauki kroju
ńmelja Jarosz, fcrawczyńi z Warsza 
wy, plac Marjacki Nr 8. I p.

może być 
. mieszczo

ny na stancji, gdzie dostanie smaczny 
J zdrowy w int, oraz ma korepetycje z 
przedmiotów szkolnych i konwersację 
języków francnzkiego i niemieckie,'c 

i a prócz tego miłego chłopaczka za 
: towarzysza. — Adres: ul. św. Gertru- 
j dy Nr. 3 narter. 77(6-6;

Jeden studenc>k

Do sprzedania z powodu wy- 
jasdu, łóżko 

wielkie z kutego żelaza, sofa i czte

ry foteliki rypsowe, szafa i szafka 
nocna orzechowe i krzesła gięte. Kro- 
wuderska 122, II piętro odfrou(u,

in tere sa  handlow e,
Łazienk
natryski i wanny, są z powodu zdro
w ia właścicielki do wydzierżawlenia. 
Zgłoszenia przyjmuje właścicielka p. 
Jadwiga Kotlarska w  Żywcu.

K ł f t h t f  d° Sprzedania folwark 
■ . JT 150 do 200 morgów obsza

ru, obciążony długiem, bez żadnej do 
płaty gotówką przy kupnie, raczy się 
zgłoś ć p l rdrtsem  „Rolnik* poste 
restante Chołojów.

l O j J l o  z ogródkiem i Kamienica no
s a  m a .  w a u  pigi korzystnie do na
bycia. Bliższa wadomuść w Biurze 
kunis. inform. Wł. iaworskienr Gro
dzka Nr. 30 w  Krakowie.

Książeczka kieszonkowa
A. Morawskiego, oprawione w płótno 

jang., orzegi ziocoue 60int. (dąWniej bez 
oprawv fo ct.), do nabycia w fckładzie 

książek i artykułów dewocyjnycb
Kazimierza Zajączkowskiego,
•«£?nc M; ijacki* 8. „Bod Aniołem".

«H (4-6) "

S e n s a c y j n e !
bez noża, bez bólu

bez plastra ez tynktur; bez 
wycinania, bez wypalania, bez 
g r  - ącego śrudka, każdy c  mby 
zastarz iły  n libardziej dolegliwy

G d g n io t e k
stwardniała skora, brodawka bez 
ni bezpieczeństwa nrzy pomocy 
patentowanego, nieskomplikowa
nego instrumentu, z pewnością ^  
w |ednej minucie usunięty być 
może pizez uiżdego, czy to mę- * 
żczyznę, kobietę, '"b  iziecko. Ze V  
wszystkich istniejących przyrzą
dów ten jest najdokładniejszy i 
-ie przedstawia żadnych ■ ieW - 
bezpieczeóstw a każdy człowiek 
po zastosowanie go. jest jakby 
się na świat narodził. Cena za 
szlakę 50 cnt. gotówką lub za 
pobraniem. Rozsyła do wszystkich 
miejscowości moLarcliji. 87 !(l-20)

D. K L E K N E R
Wien, I. Posigasse 20.

J. A. RUDOLF
tylko rog

B C r c t l Ł o w l o

Grodzkiej i
poleca

skład towarów płóciennych,
jakoto:

P łó tn a  surow e, weby, p łó tn a  na 
p rześcierad ła  bez szwu. je d n o 
kolorow e p łó tn a  n a  wsypy, niciane 

drelichy na m aterace  i story.

Różnokolorowe płócienkanaubra-
nia dam sk.e i dziecinne, kanafasy, 

■>xfort, dem ki szyrtyng.
K olorow e i b ia łe  chustki do nosa 

pierw szej jakości.
Bieliznę stołow ą, ręczniki, ściere- 

czki >tp.
Skład gotowych materacy

włósiennych. 764(15-?)

Własna szwalnia bielizny
- mezkiej, damskiej i dziecinnej. i

Bielizna Dra Jaegera.
Wybór p o ń c z o c h ,  s k a r p e t  ek 

krawatek itp,
i W *  Ceny stałe nlzkie. " 9 0

Adres dla ilsttar L A. RUDOLF M ó w .

ł o i  mm
Sukiennice, 16.4441223-?)

Nadeszły nowości z Paryża 
na sezon jesienny i  zim owy.

Kapelusze damskie, okrycia, takie 
ty, szlafroczki damskie, zarzutki 
balowe, przody, kamizelki dam
skie, jersey, flehus, koka-dy. a 
szyjniki, kwiaty balowe, pióra 
strusie i fantazyjne, gorsety pa- 
ryzkie, wachlurzo od najtańszych 
do najdroższych, paraso le  m ęzkie 

i damskie, dżety do głow y.

Najbogatsza perfumerja franca 
zkji i angielska- Wody kolorskie,
oryginalne, franouzkie i angielskie,
pudry,, wody toaletowe Przyj
mują .*ię obstalunki na suknie 
i komjurny z P aryża. W ysy łka na 

prowincję. K atalogi g ratis.

TARTAK WODNY?
Poszukuje się

m a s z y n i s t ę
("W or'tffiiłirora,)

do ta rlak u  wodnego o d wóch p e ł
nych ga-rach od 1 grudnia 1890 
r. ao objęcia posady z p łacą m ie
sięczną 50 złr., wolne pom ieszka
nie z ogródk ero i nieco pola or
nego. R eilek tanci zechcą swe po
dania wraz z odpieain; św iadectw  
do zarządu dóbr Kamienica po
czta Ł ącko , via S tary  Sącz ad re 
sować. 8 7 0 ( 2 -3 )

S p ó łk a  t k a c k a  w  K ro ś rO e
przy krajowej szkole zawodoiej dla nauki tkactwa

poleca j? T Publiczności: Płótna i weby czysto Inia 
ne, bieliznę stołową, Garnitury kawowe, Ręczniki 
zw ykłe i do kąpieli, Chusteczki do nosa. Fartuszki, 
F irank i, Portjery, Materje bawełniane na ubrania 
męskie, Płóeienka lniane i bawełniane na suknie dam
skie, itp wyroby w zakres wyrobów tKackich wchodzące.

Cenniki i próbki l żądanych gatunków franco.

O o b - a n i c i j o ż e  J i o m o !
Z wielkiej, słynnej fabryki koców i derek na konie znkup.łem cały zapas,

za połowę zwykłej ceny i sprzedaje, dopóki zapas starczy, wielki , grube szerokie, 
nie do zdarcia derki na konie po cenach bajecznie tfufcick.
Derka na konia 1*/. metra długości i szerokości, sztuka . . .  1 złr. 50 cnt.
Derka na konia l s/4 metra długości i szerokości „ , . , . 1 ,-I 80
Derka na konia żólto-włosista s z tu k a ...............................................a „ 60 „
Derka na konia żółto-włosista double s z t u k a .................................. :t „ ,iO ,
Koc męzki, wyborowego gatunku sztrba .............................................8 „ — „
Koc t. z. tygrysnwy, wyborowego gatonku Bztuka..................................12 „ „
Koc jedwabny buurrt s z tu k a ........................................  ■ ■ 3 „ 50 „

Za gotówkę lub za pobraniem do nabycia w składzie fabrycznym pod Jrmą:
S. A ltm a n u , 

Ezporteur
872(l-2l>) Wiedeń, i, Dominikanerbasret Nr. 23.

I I 7Ł3JGJ25 i t O i V  bŁTXj TUEJfSrOOrT ! ! 
rKto ehee palie rzeczywiście dob re 1 zupohil b n ie s z a o d U p a p ie ro s y  

_> Nioch kupuje tu tk i (gilzy) NIEKŁG.JONK z Iabryki

&S, WIERUSZ -NIEMOJOW3K1EG0
j t  Lwów — Teatralna 3 Kraków — Sukiennico 2d.

n rrt ra.7

i k O N C E S J O ^ O W A N K  B l l J l t  A

W Ł A D Y S l i  W A GRABOW SKIEGO
w  Krakowie, u lica W iślna L. 7.

BaUKO vTYNAJTID m i e s z k a ń
przyjmuje, ogłasza i wynajmuje mieszkania w mieście, m  prowincii, oraz w mmi 
scacb lottach > fcjfitddwj .-.h, na żądame z planttni tychże r,0 resie: wris 60 cnt. 
który upoważnia do żądaniu wykazów mieszkań przez bieżący Kwartał, i do wyna

jęciu 60 cnt. od pokoje, nie licząc kocimi i przedpokoju.

zaraz:

O  0 1 X1  • b a r u a i u  xx la»Ł s.lo .

a r  1 0 0  s z t a k  o d  12  o e n t o w
- Zlecenia zauiiejsco re — etiwruLnie. Opakowanie gratis, ęrzy
-biorze 6000 ko n t transponu. jponosi iaO“j -

Sklep ze saładem, ni, św. Jana Nr. 1, 
wiadomość na miejscu, oglądać można 
ed 3 do 4 i o 12 godziuie.

2 wielkie stancje z piwnicr, na j.irte-
Z»ize, ulica Poselską. Nr 20.
Ulliy pokój dla 1 lub 2 stufięiitów na
f t l  piętnie z przedpokojem, ulica Sien

na Nr. 14.
2 pokoje, przedpokoi, kuch da na pai- 

mrzi ulica Tonoiowa Nr. 15.
Domek parterowy z ogiodun złożony 

z 6 pokoi prtodp. 2 kuchnie w Za
krzówku.

Stanc|a m. piętrze ul Sienna Nr, i.
3— 4 iub 5 pokoi, przedpokój, kuchnia 

na I  piętrze lub parterze, mieszkanie 
tanje i ładne ul. Szlak Nr. 194.

4  pokoje, przedpokój, kuchnia, nyża na 
11 piętrze ul. Gertrudy Nr 10.

4  p ik o je  praedpokói, kuchuia, ua;p;.r 
terze, nl. yśęjeamka Nr. 1.

3 pokoje, kuchnia na parterze ul. Dolne 
młyny Nr, 9.

Mlaszi aolc na I pięirzezłoż.me z 9 po- 
] koi obszernych, przedp. kuchni, praińi,

pokoju dla służącego, stajdj i wozo- 
S wni. W razie potrzeby można jeszcze
i wynająć 8 pokoje w otmytmeb ul. hlru-
: pnicza Nr. 9.
? 2 pokoje kawalerskie na parterze ul, 
j Smoleńsk Nr. 20.

PoUój umcbl -wany na i piętrze ul Pi- 
I jftreką Nr. 4.
J 8 pokoi, przedpokój, kuchnia, częściowo 
> uruebiowBue lub tez bez tychże na 1

piętrze, pokój cii, służby, pralnia w 
s; suterenach,stajnia i wozownia uL Garu-

earskr Nr. 6.
2 udrtjc po 2 pokoie, przedpokój, ku- 

i chnia na \ piętrze ul. Topolowa Nr. 4.
* 5 pokoi, przedpokój, ku hnia na partc- 
i rze nl. <-y. M. rka Nr. 9.

P ,pa!'.sit przedpokój, kuchnia na 1 pię- j
trze, pokój dla służby, pokój w sute- ! 4 por.oje kuchnia, ataueia, na il pm- 
renacii ul. Karmelicka Nr. 3t. i trze. ul. Bracka Nr. 6.

d rakoja, przedpokój, kaohttU' na '1 Pokój MWnUjlB na II pieirzo, ,ul. Ba- 
] iętrze. ; "dzichow Nr, 2. sztowa, Nr. 2

W tych dniach opuścił p iasę s iÓ tllliy  FOCZlllk

J m W e  i r
najwięcej ulubionego kalendarz? humorystycznego iłlustrowanego.

A  ■ -■ 7,r>  n ,  w oprócz dokładnej części kalendarzow ej i iufor- 
m acyjacj -Rwir.ia hnm orystyczae feljetooy, nowolio w iersze i ooo- 
w ; a dania Bartelsa, MlłKOWSkiego i Bartcsżdwicza i t. d. Oprócz tegjj 
mieści w części h terack iej humory styczną jedriOOniÓwkę złożoną "z 
blisko stu artykulików  prozą i wierszom.

Na część illustracy iną Ananasa złożyły sie ołówki Kostrze- 
wskiego, Kruszewskiego, Ichnowskiego i |  d. Prócz tego p o d ^ e  

i Ananas cztery piękne reprodukcje iototypijne z głośnych utw o- 
J rów artystycznych.

Akiana8 je s t najtańszym Z w iększych kalendarzy galicyjskich, 
egzem plarz kosztuje bowiem tylko 45  ct. (z przesyłką pecztowij 
pod opaską rekom endow aną 6C ct- A dres wydawcy K. Bartoszewicz 
Kraków Sukiennice 27. (4-fi)

o d  1  g r u d n ia .

Już nadszedł
866(2-?) ś w i e ż y I
Tran rybi biały \

praw dziw y z R e r g e it  1 
do Składu materjałów aptecznych

Edwarda Radiera
w  L r a k o w ie  S z e w s k a  5 

flaszka 4 0  ct.

ŻYWOT
A

D O  N A B O Ż E Ń S T W A
pod tytuiem .

K O R O W A  Z Y G I A
a S a

zawierająca 900 stron druku, przyozdobiona 50 obrazkami wykonanemi u Ais- 
g jrera  w^Wisdniu i najpiękniejszem. wyjątkami z Pisma św., a zastósowancmi 
dla rozmaitych stauów. — Oprócz zwykle używanyci nabożeńsuW na cały 
rok, tndzleż Różańców, Koronek, Stacyj Aękj Tańskiej, Gorznlcn żali, Nieszpo
rów na cały rok i mnóstwa modlitw i iitauij do Ś więtych Bańskich, są także 
Nowenny we w szystkieb potrzecacn, a zwiaszcza Nowenna o błogcsławie11 siwo 

dla Unji, o zgodę i miłość bratnią Polakow z Rusinami i t. d.

I
w edług zebranych przez siebie 

m aterjałów  oraz z w łasnych w spo
mnień opowiedział

Władysław Mickiewicz.
D o nabycia u autora przez 
p. J . W ańkowicza w Banku 

Galicyjskim w Krakowie.
Cena 3  złr.

C e n a  K s i ą ż k i  o p r a w n e j  w  p ó ł s k ó r e k  . . . 
„ „ „ z& z ło c o n .  j j r z e g d U i i
» » »
s D "

1 z łr-  e n t .
99 z łr .  — C lU.

w  d o n o r o w y  s z a g r y n  99 z ł r .  ś*4)» Ófrt:
n a  w e i .  i u b  z  o k u u t m  a  z ł r .  — o m

Dla Czytelni ludowych, Kółek rolniczych i ludzi niezamożnych eony n 
w y d a w c y  sam ego zniżone.

JSTowenua o m iłosierdzia Boskiej nań
£ * o l a m ą .  Stron. 47. Obrazków 5. Cena 10 cnt, Za 1 złr. 12 egz. fra rko .

142.(8-12)
X. JAŃ MALAliZ.

Kraków, Piać AnarjacKi, I. 5, II. pietra-

j y i A R Y A G E T L S K T E
Pigułki przeczyszczające

(pilulae lar.antes mariaż.)
W o ln e  od szK odliivycl> s k la d h ik ó w ,

przyjemny pomocniczy

również wielosU" . —  -pj
Bezpośrednie i łagodne działanie bez tfolcsci 

i rżnięcia w  brzuchu. Prawdziwość stwierdza poboczna marka o c h ^ n a  
Cena pudełka 20  c e n i.,  zwój z o pudełek 1 K*r. Z pop* 

wyeyiką należytości kosztuje wraz z bezpłatną przesyiKA zwoj 
złr. 1.20, 2 zwoje złr. :V r Y v ZAptekarz CT. Kromieryi (Mor#^*'*Składniki 8q wymienione.

!Vo nabycia \%

M x# ----
M l i e p n y  p a p i e r  e y p j i r u  »

-  v t a  .  _  _

L C
|  gfflUŁ .gg | f w«mtri.n II 11 i imwrs ,tA

O T”*  K A js r - r fs - .  tr  O 1̂ ..

WILLA Najnowsza powieść 
B r .  Ł o s i a -  p

, u „ J e d r z e k “
i * t v - j w i e r y , z b u d o w a n o  z wini- r

•t.

n a

w iadom ość p rsy  ul. G a rb a rsk ie j, ( b y c ia  w  k s i ę g a n n  S . 4 .  K r z y -  
N r 7, W d ę e d z iń c u . 839(**-to) j żau o w sK  le g o  ( K y o e k L  (3- 12)

JA Ń  T 0 3 I R T Ń S K I
arty8ta-rzeźblarz

w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w -  M a r k a  3 1 ,  
wykonywa wszelkie roboty artj'8tyczno-r7eź- 
bi^rski - w mprirurie, kamieniu, gipsie, 
drzewie, bronzie itp przyjmując zamówie
nia na ołtar?“, ragrobki, figury, sztukaterie 
i wszelkie ornamentacje po cenach naju- 

miarkowańszyeh- 820(11-?) 
raa

M fcttiiaii

Zawiadamiam Sz, P. T Publiczn&śc, że i

RESThlldACJE
w  h o t e l u  „POD R Ó Ż 4 ‘

a d

KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH

k ó w ,  r t .  us.\\
(Bez b:e iaeego  kuponu).

B uble p 1 ,r c r 3  . , z& 100 rubli 
Karki niem ieck ie . , ze 100 ma-.
20-to  frankówka z ło ta ....................
k%  ł-jżyczka  kraj. galic, za złr. 100 
G t *  Toż. t a j  galic. za złr. 100 
6%  O bi. ind. ga l. za złr. 100 k. m.

L isty  zant. Banku kr. z a « .  100  
X  D b lig ikom un. „ „ I Em is.

4 *■ L iity  zast. Tow. kred ;iem. . .
J  .» » n » » U  Em .
rt%f> B n »
% n
X „

»% .  - .  . . . .

' X  n t  Kriól. PoL za rubli 100
*)T .  lik "id. « „ .  _ 100

Bank. hip. zprem . 10jk 
,  rwr. za 40 lat

płacą

139 —  
66  —  

8 96 
102 7 
98 — 

104 -
98 -  

100 60
97 -  
96 —
99 — 

100 —  

106 76 
101 26
62 —  
89 _

żądają

*40 — 
67 —  

9 12

99 26 
106 —  
9« 25

.6  — 
100 —

107 76 
102 —  

93 —  
90  —

objąłem od 1 października i zadaniem mo- 9 
jam  będzi" zadowoln'ć Szan. Gości, j ib  
K t poprzednich, licząc na łaskawe w zględy

2 szacunkiem

F. Turlinski.

- —r-Bł̂N-.rrny ■ -www

811(17-20)

Mam zaszożyt donieść Sz, Puobesno 
śc i, iż przybyw szy z W arszaw y założy-
łt-m w K rakow ie, Rynek pJ^iyny, I. 22.

SKŁAD OEJWIA
w ł a s n e g o  w y r o b u .

Ceny na tow ar, za którego dobroć au- ■ 
mii mnie zaręczyć mogę, nazi.T.czyłom mo 
żliwie najniższe. K airaszk i m ęskie oddaję 
począwszy od 3 złr. 50 out., a  damskie 
od 3 zh  i wyżej stosow»Jo ao wymagań 
81(166 ?) B r o n i s ł n u '  J jo b r z o m u M .  j

3SS»w»”" ““~«a> BHjgSupaE W:
Kto , :j

j j f t f  W l» 1  ‘
W który środek 7, panwftday wiciu 7 
uchwalanych, najedpuY/icdnitjszym 

jest na jego cierpienia, ten niechaj nie
zwłocznie napis*6 korespoi id o : PJchters Vb: - i 

l3|)!-lliJtalt In Lclptlfli ządując ilłusti j w . broszurkę 1 
„Przyjaciel cboiychi^adrukowane tani listy j 
przekonują, że tysiące ohoryoh przez ś cisłe ” 
zachowanie ład w R-zyjacioru wskazanych, 

nietyłkc uniknęli niepotrzebnych wy- 
dackór, leo> wkrćto- takie noża- J01j? 

danego uleczenia doznali *
Brossurta wrai z pmsyilą 

nie lossmia mc.

Pewny zarobek.
Rozprzestrzenianie we wszystkich sferach 

artykułu łatwy zbyt mającego, zaleca się 
pp, urzędnikom, kupcom i przemysłowcom, 
ako zajęcie poboczne Oierty nadsyłać u- 

prasza się: Fiii ,,C. M.“  Annoncen Expj- 
ditłon, A. V. Goldberger, budapest vaci 
utea 9. 676(6-6;

S p b ł ł c a .  s t o l^ r ^ - j r  I w o  w s i e j  c l i  g
zaszczycona za doskonałe wyroby na Wystawie krajowej srebrnym medalem rządowym Kd

we Lwowie, plac Bernardyński I- 17,
poleca roten 1 0 5 4 = iataaiejący ja

^ 5  ŁS Ł .  J & .  3 3  M E s B C I
obficie zaopatrzony w wielki wybór mebli w  garnitury do salonu z drzewa debowego. 
czarnego i orzechowego, kompletne urządzeni’ pokoi jadalnych 1 sypialnych, oraz lu stra 
w ramach orzechowych, - czarnych, dębowych i złoconych. Utrzymuje na składzie
ił^x«Łst»l»3 g i ę t o  as^ltu .asK tio .

Wszelkie zamuwienia w zakres sto larstw a i tapicerstw a wchodzące przyjmuje ^  
o o  cenaob “ . r i d p r z y B t ę l ?  M -A o jsa sy c s ła , ręcząc za spieszue, gusto
wne i wedle zlecenia dokładne wykonanie, i3-?i

i F & b r y l c a .  o b u c i a
-w 9fc.ai’ (Morawi*) 

doBtarcna i wysyła wszelkie gatunki

OBUWIA DAMSKIEGO I DZIECINNEGO
i t. ii. i t  d.

Robota elegancka i trw ała.
O ony 

jak najorzystępnieisze.
89(3-?)

'■c'- iW hSltóHt

m m

Wydawca i redaktor główny: Dr. Józef Orłowski
giłfjjirji*er,.'»r<»rpv.v - >v. - r.r-y-

Druk. Wł, L, Anczyca i Spółki; pod zarz. Jana Gadowskiego.

Taśatko.

Odpowiedzialny za Redakcję: Franciszek Głowacki.


